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Nasz speci'iny wysłaan%k red Z 


W wyścigu kolarsk'm , Dockoła Polski” 


Polki przegrywają w Pradze 


WÓJCIK PIERWSZY NA MECIE W GDYN 


Weiss telelonuje z Gdyni: 


przebrn'ęto do wczoraj 


przez 2 etapy Okazało sę, że wyśc'¢ jesi trudniejszy. niż sę po- 
ezątkowo zdawało i zastęp kolarzy. który wyruszył z Warszawy już 


zostal uiemał zdzizsiątkowany Nas 


walczą z ambicją i jak odtych- 


czas trzymsmy się d”brze Prowadz'my pewnie w klasyf kaef druży- 
nowej (Polska I i za n'ą ua drut m miejscu Polska M) i także 'ndy- 


w'dualn'e (Wójcik) A więc. jak «© ;chczas, znakomic € 


szy czeka jeszcze 10 etapów! 


ZWYCIĘZCA ETAPU 
WARSZAWA — OLSZTYN 


Pierwsze miejsce w etapie Warsza- 
«we — Olsztyn zdobył niespodziewanie 
Szwed Persson. 


RYDMARAK 


Kolurz szwedzki Rydznark, który przy: 
br! na melę w Olsztynie w grupie sze. 
ściu kolarzy. zajmując trzecie miejsce 

ex “aequo z pięcioma Polakami. 


Hieiunzn hije 
re ord Swiuta 


Znany fisk’ b'egscz maratoński re 
kordzieta świata w biegu ma 30 klm 
M kko Hietanen poprawił własny re- 
kord świati na tym ostatn m dystan- 
s'e o 3,4 sek, uzyskując czas 1:40:46,4 
godz. 

H'etanen jest w doskonałei formie i 


staje się poważnym kandydatem do 


fekt gumy iuż po 5 minutach u 


| czerwonym tle. 


Ale.. kola- 


Drug: etap wyścigu Olsztyn -— Gly 
nia był jeszcze bardzie! perh-wy ciż 
pierwszy Etap ten. ktory vbz'm owu) 
191 km. obf'townł w liczne delekt" 
gum ma kutek zł:; nawierz:hci s83 
sy oraz liczne obiazdy W  rezult3%i 
wycofało się na tym etape 27 8 ko 
larzy Szczególnie dotk'iwa jest atea 
ta S emińskiego ı Czyża ktorzy nie 
doiecheli du mety S'emiński mni 4a 
kd ta: 


tu. a Czyż przeb? na trasio aè 6 


„gum Wycofanie się obu tych zaw.d- 


z ostatniej (ALL. LLL 


KOPENHAGA. 23 VI (te! wł.) — 
Cała Kcpenhaga. jak zresztą woz''st- 
kie miasta w Skandynawii sto: Czi- 
siaj pod znak em nocy świętojań: kiej. 


Na Północy jest ona wie'km tw'ę-' 


tem. które stolica Danii ob-shodz; nad 
morzem Na drugi plan *dą wszelkie 


inne sprawy, nawet piema nie mają! 


czasu ZAlmować s'ę czym innym 


N'ema!ej lednak prasa dzis'e'sza oo, 
meczowi z Polską bardzo ; 
wiele m ejsca W dziennikach poran- ! 


święciła 


nych i połudn'owych znalazło się ma 
ten temat w ele słów, znalazły się ar 
tykuły 

Związek Duński rob! wszystk» by 
przyjęci: wypadło jak DAR bardziej złek 
townie Ekspedycja zakweteruwana 
zostanie w nailepszym hotelu K>ven' 
hag w programe przew'dzane iest 
zwiedzenie wszystkich większych a- 
trawcji tvm bardziej, że w niedzielę 
drużyna będzie miała już swobodę ra 
chu. 

W druku iest program, który zarie- 
rać będz'e słowa powitania w języku 
duńsk'm i po'skim. 

Stadion będzie wypełniony do ostat 
niego m eisca Ostateczny skład Duu- 


czyków (podaiemy na innym miejsu: u). 


uzupełniony zcstał o czterech graczy 
ze zwycięsk'ej drużyny z Finlandią. 

Podkreślić należy żywe zaintere30- 
wane się przyjęciem ekspedycji pər- 
towej ze strony naszego poselstwa. a 
w szczególności attnche prasowego p 
Niz'ńsk ego, który dokłada wszelkict. 
starań. by sportowcom maszym ułatwić 
i uprzyjemaćć pobyt. 


W ZM'ENIONYCH KOSTTUMACH 
Na prośbę Duńskiego Związku Pił 


ki Nożnej reprezentacia nasza wystą- 
Pi na boisku w n'eb eskich szełeń- 
kach i białych koszulkach z orłem na 
z Zmiana ta jest xo- 
meczna. gdyż czerwień i biel są rów- 
nież kolorami Duńczyków. Rep:ezen- 
tacja Danii wystąpi w swoich zwy- 


Ludwik Wóick. Woiciechewski, Kruk 
-eraz Węger Kos II 


Olsztynie był Wrzesiński, tóry po za 
ciętej walce uległ Szwedowi Perssenowi 


ahe) kge: tedakywając di, red. T. Maliszewski 


ników osłrbia zespoły narodowe Fal' 
ski I i Polsk: II Obie te drużysy da 

dą wprawdzie w dr"g'm etapie “aio 
czołowe w ogólnei klasyfiaa.ii zerpo- 
łowej, alc wyścig ma przebec ie: 
sacze 10 etapów i mogą nastąpic przy 
kre niespodzianki. 


Attorzy sobotniego 
spotkania 


W sobotę, 26 czerwca o godzi- 
n'e 19 rozpocznie się w Kopenka- 
dze międzypaństwowe spotkanie 
Dunia — Poiska Cba zespoły wy- 
stap'ą w nas'spnjących <kł' dach: 

Dan'a: E Nielsen P Petersen, ; 
K Bastrup Birk, A P'llmark, 
V Jensen. I Jensen J Pivger, 


Rz 5 zawodn ków Są to: Kiss I Í K Aage Hansen. K’ Lundberg, 
(Wegry). Cesołkiewicz, Teri kowski. tj Hanssen K. Aźge-Praest. | 


Konepczyńsk i Wesołowsk: Oprocz | Polska: Skromny, Jandnda. Bar- 
Siemińskiego i Czyża nie skończyli | wiński, Waśko Parpan. Jabłoński | 
tego etapu: Fronczkowiak Rozumtek. tn o rel herk Gracz! Gómkię Cle- 
j ślik Bobnia. i 

i Arb trem zawódów będze n'en” 
` stalony jeszcze sędzia norweski. 


PIERWSI WYCTFANI 
Zgodne z regulaminem wyścigu ko 


m 'sja sędziowska wycofała poza łym 
z wyścigu za opóźnienie ponad | go- 


© ed ę 


Szwedzi i:chal: również z pechem 
Z wyjatkiem Karlssona pozostalych 


PIERWSZY DEFEKT NA TRASIE 


(Ciąg dalszy na str. 5-ej) 


WRZESIŃSKI 


Czech Pavlas rozpoczął serię defektów, 
które już na pierwszym etapie dały się 
mocno we znaki kolarzom, 


SPECJALNYM SPRAWOZDAWCĄ 2 MECZU 


Dania- Polska 


Pierwszym z Polaków na mecie w 


micjsce 


Uruya grupa kolarzy, składająca się z trzech zawodników, wpadła niemał 


złotego medalu w Loadynie w biegu yłych czerwonych koszulkach 2» bia- jednocześnie na metę w Ols:tynie. Pierwszym był Napierała (w środku), drugim 


maratońskim. 


| tym krzyżem i białych spodeńkach. 


m Paprocki (z prawej), trzecim Grzelak (1 lewej) 


i 
DRUGA GRUPA KOLARZY NA MECIE | 


7AŻARTY FINISZ SZWEDA I POLAKA 


Na mecie w Utsi nie t'erszson a h rżesinski siuczyłi zuzariy boj zukonczony 
wycięstwem Szweda o grubość gumy. Na zdjęciu obaj rywale w chwilę po 


przejechaniu mety zerkaję na siebie, 


aby wiedzieć, -który - z - nich - uzyskał 


przewagę. 


Kpt Derda chwali Kolczyiskieyo 


Łaczymy się telefonicznie z Pozna- 
niem. 


— Czy p. Derda? Co tam w: Dz'e-- 


kance? 

— Większość chłopców już jest. 
Bruktje jeszcze kilku, m. in. Bazarni- 
ka, Grzywocza, Olejn'ka Zagorsk'ego, 
Baranowskiego Jest także oczyw ście 
Sztrm który już rozpoczął robotę Na 
razie gimnastyka, stopa'owo coraz ia 
tensywniejsza, tak, że chłopcom pot 

s'ę leje z czola Sparringi zaczną się 
dop'ero w przyszłym tygodn'u i wów 
czas ułożomy zostanie dokladny roz- 
kład zajęć. 


— Kto się sprawuje sa;lepiej? 

— Kolczyńsk ! Jeszcze nigdy nie wi 
działem Kolczyśskieo tak sumiennie 
i rzetelnie pracuiące'< Może być wzo 
rem zdyscyplinowanego zawodr ka dla 
inaych Bardzo iestem. podobnie ‘ak 
Sztam, zadowolony z Kolczyńsk ego. 
Mamy również obiecującego chlopacz 
ka w ciężk'ej, Pileckiego z Olsztyna. 
Duże postępy zrobił Stec. 

— Jak długo potrwa obóz? 

— Do wyjazdu na Olimpiadę, to 
jest gdzieś do 20 [ipca  Podc agn'emy 
tormę chłopców do tej pory dość 
' znacznie — kończy kpt, Derda 


Czesi wygrywają trójstecz 
CSR -Węgsgry - Holandia 


Cevonu biegnie 1500 m. w 3.'9,!! 


PRAGA. 236 (tel, wł) — W dru- 
| gim dniu tró meczu Czeshosłowacja— 
| Ho'and'a — Węgry najlepszy rezultat 
| os aśnął średn'odystansowiec czeski 

Cevona 1500 m 3:49,4. Pokonał Gara- 
„ya (Węgry) o 20 m. 
Trójmecz zakończył s'ę zwycię- 


DYNAMO (MOSKWA) 
NADAL LEADEREM 


MOSKWA (obsł. wł) Na stadionie 
, Dynamo w M'skwie odbyło się spot- 
kanie p łkarskie o m'strzostwo Związ 
| ku R-dzeckiego mędzy „Skrzydłami 
| Sow etów” i drużyną „Torpedo” ze 
| Stef ngradu Lotnicy, którzy w poprze 
dnim swym spotkaniu wygrali z 
CDKA 3:0, odn'eśli nowy sukces, zwy 
c'ężając „Torpedo” 1:0. 
Obecnie na czele tabe'i m'strzow- 
skiej utrzymuje się nadal mosk:ew- 


skie „Dynamo”, 


stwem Czechosłowacji z Wzęgrami 
102:88 i z Holand'ą 106:82, Węgsy wy 
grały z Holandią 112:76. 


WYNIKI: 


100 m: 1) Go'dowany (W) 11: P K'ale 
(H) t1; 208 m: 1) Hercie (C) 22,3; °) K'oln 
(Hy 22,6. 408 m: 1) Banka'my (W) 471; N 
Se ymossi (W) 49,5. 600 m: 1) Wintr (C) 
1:55,06; 2) De Ruyter (i!) 1:53.5. 1500 m: 1) 
Cevona (C) 3:49,6; 2) Garay (W) 3:53,6. 
5008 m: 1) Zatopek (C) 14:10,4; 2) © reyi 
"Wy 14:55.80. 110 m pł: 1) Tornar (C) 1° 1; 
3 Zwaan (H) 15,3. 420 m pt: Tosnar (C) 
55,4; 2) Snajdr (C) 55,6. 4x170 m: 1) W gry 
12,0; 2) Ho'andia 424; 3) CSR 02,4. 4x407 mi 
') Węgry 3:22,23: 7) Ho'a-dia 3:25,7: 5) 
CSR 3:29,8. Ku'a: 1) Ka'ina (€) 19855) 2) 
Ynoutek 14,19. Dysk: 1) Kites (W! 47,76; 2) 
De Bruyn (H) 46,25. Oszczcp” Varszeghy 
UN: 2) Kiesewetter (C) 6°? Mat: zy 
Nemeth (W) 54,28: 2) Poetika (W) (py, 
Wiwyż: 1) Fider (C) 1981 2) Tomka (e) 
105. W daf: 1) Fikejz (C) 727; 2) Kiss (w) 
706. Tyczka: Bem (€) 190; D Wralene 1ęg. 
| Trójskok: booront (H) 4.10; 2 Joha (e) 
13.93 


— 
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PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Po raz czwarty walczymy z Danią 


Górski prowadzi atak zamiast Alszera 


W SOBOTĘ, 26 czerwca reprezentacja piłkarska Polski staje do czwar- 
tego spotkania z piłkarzami Danii Będzie to trzeci z rzędu występ 
w kopenhaskim Idrotsparken, który jak dotąd, nie był dla nas łaskaw. 

Po raz pierwszy skoczne tony mazurka Dąbrowskiego rozległy się na sta- 
dionie pięknej stolicy królestwa Duńskiego w roku 1934. Mieliśmy wówczas 
do dyspozycji drużynę o doskonałym stylu i wielkich umiejętnościach tech- 
nicznych. Mogła ona służyć jako dobry wzór tzw. szkoły środkowo-europej- 
skiej, obarczonej mia tylko pięknem, ale i... wadami, Elekty wzrokowe nie 
pozostawały, niestety, w żadnym stosunku do skuteczności, toteż otrzymali- 
ćmy doskonałą krytykę L.. lania 2:4. 


W dwa lata później, w roku 1936 
reprezentacja nasza znów znalazła się kim Norwegowie przez rok nie próż- 
w Kopenhadze. Przyjechaliśmy poprze powali i wielka ilość trenerów zagra- 
dzeni famą zespołu, któremu niewiele nicznych zrobiła swoje. Po drugie 
brakowało, by znalazł się n podium Duńczycy mówią o składzie ekspery- 
zwycięzców olimpijskich, Opinia spor mentalnym, toteż tym razem „Druży- 
towa Kopenhagi była doskonale poin | na Narodowa" oparta będzie na do- 
formowana o wartości poszczegól- świadczonych graczach. Jeśli nawet 
mych graczy polskich, toteż nic dziw- klęska z Norwegami, po której nastą- 


|„byki* i odgrażają się, że dadzę Dań- 
czykom bobu. 


BRAWO ALSZER 

Liczyliśmy bardzo na napad, a tym- 
CZASEM... 

Alszer zachował się jak prawdziwy 
sportowiec. Mimo, że męcił go napewno 
| wyjazd de Danii przy, pojawieniu się 
kapitana sportowego zameldował, że 
nie cZuje sig na siłach. Okazuje się, że 
| „masai“ Gierwatowskicgo spowodował 
| "ilny uraz kręgosłupa i e prowadzeniu 
,reprezentacyjnego napadu nie może być 
mowy. A szkoda, gdyż Alszer grał a 
Polonią dobrze i chętnie zobaczylibyć- 
my go w reprezentacyjnej koszulce. 

Górski gra, — ale czy rozbita kostka 
mie będzie działała haniująco? Chcemy 
wierzyć, że ambicja wyróżnienia się w 


Duńczycy są ciężkim przeciwnikiem. 
Zazwyczaj szli szybko j estro, toteż do- 
brze będzie, jeśli drużyna nasza nie po- 
zwoli sobie już w pierwszej minacie o- 
debrać imicjatywy, leez prowadzić bę- 
dzie spokojnie swoją grę. A gra ta po- 
winna składać się a elementów sztok- 
holmskich, a więc mieszanina mowocze- 
snej szkoły, przeplatanej płaską kombi- 
nacją.  Skandynawsey piłkarze nie cą 
przyzwyczajeni do tege rodzaju metod 
i kto wie, czy nie uda się zaskoczyć ich 


Nr 51 


cała Dania oczekuje 


— Hallo! Redakcja Politiken? 

— Parlez vous francais? Do 
you speak English? Sprechen 
Sie Deutsch? 

Uzgadniamy wreszcie jeden z 
trzech języków i dalej zbierać 
informacje o naszych sobotnich 
przeciwnikach. 

— Czy macie już skład? 

— Tak! Jedenastka narodo- 
wa już ustalona. Wygląda nastę 
pująco: w bramce I. Nillsen 
(Kop. Boldklub), prawy obroń- 
ca — P. Petersen (Akad. Bold- 
kiub), lewy obrońca — B. Base- 


rupp (A. B.), prawy pomocnik— 

Pilimark (K. B.), środkowy 
pomocnik — V. iż gf 
bjoerg), le pomocnik — A 
Jenssen (A. B.), prawe skrzydło 
— J, Ploger (Frema), prawy łącz 
nik — K. Aage-Hanssen (A. B.),! 
środek ataku — K. Lundberg! 
(A. B.), lewy łącznik — J. Hans. 


podobnie jak Szwedów. 


NADZIEJE W POMOCY 

Liczymy bardzo na pomoe, złożoną s 
zawodników twardych i estrych. Prosi- 
libyimy jednak narówno Waśkę jak i 
Jabłońskiego nie ucickać się do niedo- 
zwolonych ehwytów, gdyż tego rodzaju 


ny w porównaniu ze składem 
przeciwko Norwegii? 

— Tak! Wycołaliśzzy paru 
| graczy, którzy wykazują spadek 
i formy. „Nowymi ludźmi” sąt 
' środek pomocy Jenssen i prawy 

obrońca Baserupp. Napastnik 
| Aage-Hanssen, który uległ kon- 
| tuzji w czasie jednego z treningo 
wych spotkań z Anglikami, wy 
zdrowiał i został znów wstawio- 
ny do reprezentacji. 

— Mieliście jakieś spotkanie 
sparringowe? , 

— I tak i nie! Ubiegłej nie- 
dzieli rozegrano w Kopenhadze 
tradycyjny doroczny mecz Ko- 
penhaga — Jutlandia. Kopenha- 
ga wygrała 2:1 (1:0), ale forma 
była słaba. Nasi gracze nie bar- 
dzo chcieli męczyć się przed cze 
kającym ich ciężkim spotkaniem 
z Polską, a paru odmówiło na- 


mego, że.. mecz wywołał rozczarowa piło w Helsinkach zwycięstwo nad 


$ a y0 f czasie debiutu reprezentacyjnego po- 
aie, Przemienił się on w twardą, nieu Finlandią 3:0, podważyło nieco samo- 


zwoł mu przełamać hamulce peychice- 


gra jest na boiskach skandynawskich 
bardzo ile widziana. Obrońcy powinni 
pamiętać, że z chwilą gdy Parpan rusza 


i sen (Frema), lewe skrzydło 
K. Aage-Preist (Köge). 


stępliwą walkę, której brak było jed poczucie, to z drugiej strony należy 
mak ciekawszych elementów, | się liczyć, że stała się przestrogą, by 
Duńczycy grali „po angielsku” szyb nie lekceważyć żadnego przeciwnika. 
ko, energicznie, zdecydowanie, bez or 
mamentacji. Nasi trzymali się dobrze ECHA SZTOKHOLMU 
w pierwszej połowie, pod bramką byli! Wydaje nam się, że Polaków nie le 
jednak ślamazarni i nie wytrzymali | kceważono by tam i bez przestrogi nor- 
tempa. W przeciwieństwie do dzisiaj, ! weskiej. Mecz nasz w Satokholmie wy- 
mieliśmy żelazną obronę, a Szczepa wołał zbyt silny rezonans i dziś jesacze 
niak był nie do pokonania. Gorzej by *najdujemy jego eddźwięki w prasie 
ło z pomocą, mimo wielkich nazwisk, kapenhaskiej, która omawiając spolka- 
Dła odmiany postanowił sztab nasz nie z Polską ocenia poszczególnych 
wówczas przejść ze wzmocnionej de- | graczy wedle formy wykazanej w Szwe- 
fegsywy do gry otwartej. Rezultat był cji. Nie dziwnego, że na pierwszy plan 
taki, że pomocnicy nie wiedzieli sam; WYSUWA się nasz główny bohater ówcze- 
jak grać. Mimo wszystko remis lażał "nego spotkania Mieczysław Gracz, któ. 
w granicach możliwości. Tak było w "7 będzie miał sposobność przekonać 
roku 1936. | Duńczyków, że poprzedzająca go fama 
- Rck później dostaliśmy wreszcie była uzasadniona. 
Duńczyków w swoje „łapy“. Szcaerze mówiąc, nić balibyśmy się 
Część naszej armii i to nie najgorsza | zbytnio występu kofikhaskiego, gdyby 


wyruszyła wprawdzie na podbój Buł- | nie pechowe ostatnie tygodnie, które. 


garii, jednak to, co zmobilizowano w przysporzyły nam więcej inwalidów niż 
Warszawie. wystarczyło, by odpłacfć | korzyści. 
za dotychczasowe niepowodzenia. Gdy | Znajdujemy ich we wszystkich forma- 
by w dniu tym był tylko jeden medea cjach, począwszy ed Skromnego. Kon- 
wyrównalibyśmy, a zapewne į przekro tusja na boisku łódzkim przeszła wpra- 
czyli dotychczasowy niekorzystny dla wdzie bez gorszych konsekwencji, nie 
nas bilans bramkowy. Był to bowiem Wiemy jednak, jakie jest rzeczywiste 
kryrysowy okres piłkarstwa duńskis- samopoczucie bramkarza Legii. Jendu- 
fc podczas gdy polski futbol rozpo- dą zmuszony był również pauzować 
czął maraz ku górze, który miał utrzy Przez powien czas. Całe szczęście, że 
mać się aż do wojny. , R zk a pomocnicy czują się jak 
W sobotę zmierzymy się po raz 
ezwarty. Sytuacja fest nieco odmien- 
ma. Piłkarstwo duńskie, które należy 
do najstarszych na kontynencie, nie 
tylko mie ucierpiało z powodu wojny, 
ale przeżyło świetny renesane. 


AMATORZY CZYSTEJ WODY 

Był czas jeszcze przed pierwszą 
woiną światową, kiedy to Duńczycy. go spotkania piłkarskiego To- 
nadawali ton. Dzięki stałemu kontak- nw 1948 przystępujemy w warun 
towi z Anglikami osiągnęli wówczas | kach gorszych, niż oczekiwaliśmy. 
poz om, przewyższający znacznie ząb- | Jeszcze dwa tygodnie temu nie 
kuiące dopiero kraje kontynentu eu- było powodów do specjalnych o- 
ropeiskiego. Nie trwało to zbyt dłu- ; baw, Doceniając w całej pełni 
go Po pierwszej wojnie sytuacja zmie wartość przeciwnika walczącego 
niła się. Nie tylko Środkowa Europa Przy tym na własnym boisku, 
zdystaneowała Duńczyków, a przy- wolno nam było, w oparciu o do- 
czyn tego szukać należało w konsek- Świadczenia z dwu pierwszych 
wentnym i uporczywym przestrzega- Spotkań i obserwację formy na- 
miu zasad najbardziej ortodoksyjnego szej czołowej klasy żywić nadzie- 
amatoretwa. One to sprawiały, że pił- ję, że kampania kopenhaska nie 
karzy duńskich spotykało się na wiel- jest z góry stracona, 
kich międzynarodowych turniejach, a. Do optymistycznej oceny upra- 


Trzeci mecz 
w krytycznym 
momencie 


O trzeciego międzynarodowe- 


ich międzynarodowy program był eto- wniał dalej fakt wyraźnej stabi-' 


sunkowo skromny. Nic dziwnego, że lizacji formy oraz krystalizowanie 
w tych warunkach znaleźli się rów- się wyraźnego trzonu równorzęd- 
nież w koncercie nordyckim nie tyl- nie dobrych zawodników. Tyczy- 
ko ze Szwedami, ale i Norwegami. ło się to zarówno napadu jak po- 
Po drugiej wojnie, piłkarstwo duń- mocy i bramkarzy. Gorzej było z 
ske przeżywa renesans. Gdy bawili- obrońcami, kórzy klasą wyraźnie 
śmy przed rokiem w Sztokholmie, sły odbiegają od reszty. 
szel imy o piłkarzach kopenhaskich Niestety, wystarczyło kilka niee 
najpochlebniejsze opinie. Byli oni też fortunnych spotkań, by z gruntu 
odpowiednio zastąpieni w reprezenta- zmienić sytuację. Jest ona w o- 
cj: Koatynentu przeciw Anglii. ,becnej chwik wysoce kry- 
N cmniej jednak od pewnego czasu tyczna, a to wskutek kontuzji i to 
daie się zauważyć nieznaczny spadek. w tak znącznej ilości, że podwa- 
Gdy w ubiegłym roku Szwedzi dwu- żają one wyraźnie bitność zespo- 
krotnie pokonali į to dość wysoko łu reprezentacyjnego. Położenie 
Duńczyków, międzynarodowa opinła jest tym trudniejsze, iż niekorzy- 
sportowa była skłonna zapisać to ra stne te zmiany nastąpiły niemal 
cze! na konto wysokiej klasy szwedz- W Ostatniej chwili i kapitan spor- 
kich piłkarzy. Z czasem okazało się OWY nie ma już właściwie możli- 
jednak, że siła Szwedów nie jest tak wości Zaradzenia złu, 
wielka, jak wydawalo się to z pewnej  Zwracaliśmy w ostatnich tygo- 
perspektywy i że Duńczycy obniżają dniach parokrotnie uwagę na ko- 
swcje loty, Niemniej 'ednak dobrze nieczność trzymania ostro w TY- 
będze pamiętać, iż Czesi uzyskali zach zawodników właśnie ze 
przed rokiem w Kopenhadze tylko wy względu na czekający nas mecz 
nk remisowy. przy czym reprezenta- Międzynarodowy. Niestety, jak 
eja CSR sprzed roku nie była iden- Widać, apel ten nie wiele pomógł, 
tyczną z dzisieiszą! na. jeśli reprezentacja nasza 
| MA w szeregu swym nadmiar pół. 
PO 36 LATACH inwalidów należy to zawdzięczyć 


Piłkarze duńscy przygotowują się na brutalom którzy wci szcze u- 
. a . ; = 
Igrzyska Olimpijskie, o ile nas pamięć wijają się fi 


Po boiskach, starając 
mie myli po raz pierwszy od 36 lat. się pokryć swe ng 244 Bad 
Rozumie się, że robią różne próby i Mae ad 


- polowaniem na kości bardziej 
one to zdaje się były do pewnego. sto skutecznego przeciwnika. Żało- 
pnia orzyczyną nieoczekiwanej poraż wać tylko wypada, żę każda o 
ki z Norwegami i to na własnym te- strzejsza krytyka tego roA, 
renie. gry wywołuje protesty nierozum. 

Nie byłoby jednak dobrze, gdyby nych kibiców, których woleli 
gracze nasi z faktu tego wysnuwali byśmy widzieć również... poza 
zbyt dalekie wnioski. Przede wszyst- : boiskiem sportowym! 


ne i zobaczymy ge w ldretsperkea w 
zwykłej formie. 

Cieślik przeszedł kurację penieyllino- 
wą. Wrzód zszedł a z nim i sporo kilo- 
| gramów. Ponieważ mały Ślązak nie ma 
z czego zrzucać, więc fek końska kure 
cją może mieć ujemne skutki, 

Przecherka wystąpił w barwach kla- 
bowych również po przerwie. Na mecru 
z Polonią wyrażnie oszczędzał się. Mel. 
dują nam z obozu ćwiczebnego, że po- 
dobne jest w zwykłej formie, 


| Nie było by w tym wszysikim jeszcze 
| tragedii, gdyby istniała możność zastą- 
| pienia w ostatniej chwili pewnych ss- 
|wodników. Niestety względy formalne 
| uniemożliwiają powołanie Białasa esy 
, Różankowskiego II. Tak więc kierow- 
,nictwe napadu objąć ma Górski z Gra- 
czem i Cieślikiem po bokach. Kombina 
cja nie byłaby najgorsza, gdyby Górski 
potrafił wczuć się w rolę kierownika 


| napadu. Tak poprawdzie, spróbowali. 
, byśmy raczej Cieślika na środku, a Gór. 
skiego na łączniku, Górski į Gracz ma- 
ją zwyczaj głęboko cofać się, co jest 
przy obecnym systemie konieczne, Je- 
śli Cieślik nie znajduje się w najlepszej 
fizycznej forniie wówczas rola cofające- 
go się łącznika meże ge przedwcześnie 
wyczerpać. 


GDYBY = 
Poza tym nie ma o czym mówić. Wie-, 
rzymy, że Gracz owiany Bałtykiem 


przypomni sobie ustokholmskie ezasy i 
że Bobula da słę wagą i energią przeci- 
wnikowi dobrse we znaki. Gdyby wsty- 
scy nasi napastnicy byli przy pełnych 
siłach cieszylibyśmy się, że posiadamy 
wreszcie piątkę znającą się na technice, 
kombinacji i dobrym strzale, a tak... 

A tak przekonamy się może, że chłop 
coni naszym nie brak mimo wszystko 
gazu i łe nie sprawią zawodu. 


ARM Z R ZZ O Z 


Opłaciło się 
wygrać wPradze 
PARYŻ. (Obsł. wł.) — Piłkarzy fran 


cuskich, którzy przed dwoma tygo”, 
dniami pokonali w Pradze reprezenta- ` 


Szkielet reprezentacji oparli- 
śmy na trzech rywalizujących o 
rwszeństwo klubach: Kóbea- 


do boju e piłkę, nałeży netychiniaet go 
asckurować, by wrasie przejechania prod | 
kowego pomocnika przeciwnik nie miał ' 
wolnej drogi do bramki, jak te się nio- | bavn D. Boldklub, Akad. Bold- 
jednokrotnie u nas zdarzało. i klub i Frema. Jedynym graczem 
Mimo ciężkiej sytuacji nie jesteśmy | SPOZA Kopenhagi jest środkowy 
złej myśli. Przekonaliśmy się parokrot- | POM Jenssen, z pochodze- | 
nie, iż piłkarze polecy wzógwszy na am- nia Jutlandczyk. | 
bit są w możności przerosnąć sicbie sa- — Co sądzicie o sobotnim wy. 
mych, Duńczycy nie czują się już tak! niku? 
pewnie, jak przed kilkoma tygodniami. kas, Wolimy zachować milcze- | 
W Kopenhadze ocenia się szanse bar. nie! Przed spotkaniem z Norwe- 
dziej sceptycznie, nie mamy więc maj- gig prorokowaliśmy zwycięstwo 
mniejszego powodu zgóry kapitulować. nad gośćmi w stosunku 5:0, a 
Zawody prowadzić będzie sędzia nor- tymczasem dostaliśmy lanie i ze 
wtski, który zapewne zastosuje metody | szliśmy x boiska pokonani 1:2. 
angielskie, znaczy to, że Skremny nie | Norwegów taksowaliśmy zdecy 
powinien bawić się z piłką, gdyż narasi dowanie niżej od naszych piłka- 
się na atak, na co przepisy pozwalają. | rzy, cóż, kiedy zaskoczyli nas 


Oczekujemy, że będzie en obiektywny, | tempem. Grali szybciej i dlatego . 


tymbardziej, iż piłkarze nasi zdobyli; 
sobie w Oslo wiele sympatii. | 


T. Maliszewski 


wygrali! 
— Czy w składzie przeciwko 
i Polsce porobiliście jakieś zmia- 


Akcja wyszkoleniowa piłkarzy 


obejmie obecnie młodzików 


Kurs instrukterski PZPN w Koszę- Plan następnege etapu pracy szkele- 
cinje został już wakończony, Kosztem niowej PZPN — obozu dla juniorów w. 
ok. 600 tysięcy złotych przeszkolono zo Świdnicy — jui opracowane w seue- 
instruktorów piłkarskich, 15 pomocńi-, gółach. 
ków instruktorów oraz 3 przaddwiików, | Na pierwszym turnusie trwającym ed 
którzy otrzymali zaświadczenia ukończe- | 5-go do 2d-go lipea srkoleni będą junio- 
nia kursu. Pieniądze te wydane zostały | rzy Okręgów: Wrocław, Kraków, Łódź, 


| 


| wet udziału w meczu. Nie chcę 
|być złym prorokiem, ale oba- 
| wiam się o wynik meczu z Pol- 
ską. 

— Czy mecz wywołał duże za 
interesowanie? 

— Duże? Po prostu olbrzy- 
mie! Stadion pomieści tylko od 
37.000 do 40.000 widzów, ale że 
by był z gumy i mógł się posze- 
rzyć, to na trybunach znalazło- 
by się drugie tyle ludzi! Cała Da 
nia oczekuje niecierpliwie sobot 
niego spotkania! 
powód: 
kontuzja? 

Kapitan PZPN p. AMus ortai e. 
stateczny skład naszej reprezentacynej 
jedenastki, która sobotę 26 bm. 
walezyć będzie w Kopenhadze s repre 
zenacją Danii. 

Z graczy branych uprzednie w ra 
chubę edpadł Alszer, kóry w czasie 
piątkowego meczu Ruch — Polonia de- 
silnego urazu kręgosłupa i zgod 
nie s erzeczeniem lekarza nameć peuso- 
wać przea kilka tygodni. 

Zamiast Alseera w ckspedycjj weżmie 
udział Kohut. ! 

AMATORZY ANGLN 
PRZEGRALI Z HOLANDIĄ 
AMSTERDAM. (Obel. wł.) — P} 


karze angielscy, którzy mają reprezem 
tować Wielką Brytanię na Igrzyskach 


niewątpliwie celowo, mimo że dodatnie 
wyniki akcji szkoleniowej PZPN ob- 

będzie mona dopiere pe 
i pewnym czasie. 
| Z ciekawszych  saczegółów dotyczą: 
| eych kursu instrukterskiego podać na- 
leży, że został on obesłany przer wszy- 
stkie okręgi za wyjątkiem Białostockie- 
; go i Opolskiego. Po przyjęciu do wia- 


serwować 


su, Zarząd PZPN postanowił na ostat. 
nim posiedzeniu wyrazić podziękowa- 


Opole, Poznań, Śląsk, Warszawa, Po- 
morze, Gdańsk i Zagłębie, — na dru- 
Ie turnusie (29 lipea — 17 sierpnia) 
| uczestniczyć bedą juniorzy a: Białego- 
stoku, Częstochowy, Kiele, Lublina, Ol. 
sztyna, Rzeszowa, Szczecina, Siedlee, 
Przemyśla i Radomia. Podział taki, na 
dwie grupy różniące się znacznie 7aso- 
bem umiejętności i poziomem gry ju- 


domości sprawozdania z przebiegu kur-| niorów, dokonany został celowo. Junio- | 


rzy słabszych Okręgów (wyznaczeni na 
drugi turnus) niewiele  skorzystaliby 


nie trenerom związkowym za wzorowe | podczas równoczesnego szkolenia s bar- 
przeprowadzenie kursu i przykładną | dziej zaawansowanymi kolegami, i ed-| 
pracę w czasie jego trwania. wrotnie, gdyk s uwagi na wielką różni: 

Instruktorzy wyszkoleni w Koszęci:| © poziomów konieczne jest prowadze-- 


olimpijskich, przegrali niespodziewa- 

nie międzypaństwowy mecz z Holan- 
„dią 1:2 (1:1), 

Anglia: Mc Alinden, Neale-Mannisg, 
Hardisty — Lee — Fright, Boyd — 
Farquhar — Brown, Rawlings — Jo- 
seph. 


Holandia: Landman, Van Bun — Al- 
bers, Beenhakkers — Terlouw — De 
| Vroet, Van der Tuyn — Ryvers — 
Roosenburg — Schaap — Clavan. 

Holendrzy, a zwłaszcza ich atak, za- 
skoczyli szybkością Anglików, któ- 
rych obrońcy ruszali się niemrawo. 


nie załecemi będę Okręgom de wyko: 
cję CSR 4:0, oczekiwała w Paryżu! rzystania w pracy w terenie. Niektórzy 
miła niespodzianka. Każdy z zawod- zostali już zaangażowani przez Okręgo- 
| ników otrzymał premię za TO, we Związki. M. in. instruktorzy Dixa i 
i | Żmikowski poprowadzą obóz dla junio- 
rów, organizowany przes szczeciński 
OZPN, na urządzenie którego PZPN 
| prwyznał Okręgowi 150 eye. sł subwencji. 


| stwo w wysokości 28.000 franków. 
Gracza rezerwowi otrzymali po 3.000 
franków, 


| Stanisław Hahzda 


| Oczywiście... obrona Gracza 


OCIĄG pospieszny, którym jadę nie chcieli opuścić boiska — a zpra* 

do Warszawy, by stamtąd „za- Wa ta, jeśli dodać zażalenie, wniesio- 
|cząć" Tour de Pologne — wieria ró-; 1° przez przedstawicieli kolegium sę- 
|wnież 7-miu piłkarzy krakowskich, — dziów na kpt. związkowego przyspo- 
iw tym piątkę „starych” internacjona- | TZY wiele kłopotu Wydziałowi Gier i 
łów (Bobula, Gracz, Flanek, Jabłoń- Dyscypliny. 
sk. II, Parpan) oraz dwóch kandyda-| Aje Kówny 3 tedimówiliśny 
tów na „repów”: Jakubika i Kohuta. w pociągu. EP SA cię doda 
Oczywiście, że wszyscy mamy już foot | nie", 
balu powyżej dziurek od nosa i dlate- ` 


Najpierw mówiło się o meczach: 


nie szkolenia różnymi metodami. | Tylko dzięki doskonałej grze środko- 
wego pomocnika Lee, Anglicy prze- 
grali niskim stosunkiem bramek. Pier 
wszą bramkę strzelił w 13 m Van der 
Tuyn (Holandia), wyrównał Joseph, 
Na 6 min. przed końcem zawodów 
zwycięską bramkę zdobył Roosen- 


| burg. 


| SZWAJCARIA — HISZPANIA 3:3 
ZURICH. (Obsł. wł.) — Międzypań 

` stwowe spotkanie w piłce nożnej 

! Szwajcaria — Hiszpania, rozegrane w 

| Zurichu, zakończyło się po równorzęd 
nej grze wynikiem 3:3. 


ła „wiadliwa”. | nie pisałbym o niej tym, że Maniek Jabłońchi wolałby z 
nawet woale, gdyby nie to, że była pierwszym swoim wyetępnie na ziemi 
w dużej mierze budującą. Bo oto śra- | duńskiej mieć przy sobie sławnego 
cze Cracovii „upominali się” 0... Gra-| swego brata, Edwarda, który pczeży- 
| cza. Ten, kto ma te „odwiesznie po-| wa obecnie renesans swej świetnej 
 różnione” obozy „pasiaków” — jak u, formy — nie powiemy o takiej „nie- 
racji koszulek w pasy nazywają piłka- | dyskrecji”, że Bobula jeszcze nigdy 
| rzy Cracovii — i „gwiazdorów" od nie widział.. Górskiego i wolałby 
| białej gwiaxdy na czerwonym polu! „mieć do egynienia" z kimó „znajo- 
| (Wisła) — ten najlepiej oeemić może,! mym” (oczywiście mowa o współpca- 
czym lest „obrona Gracza” w ustach; cy łącznika į akrzydłowego), bo adra- 
Parpana i jego klubowych kolegów. | dzając taką niedyskrecję, bylibyśzay 
|Prym wodził długonogi środkowy po" | o krok od zdradzecia Bobuli, że przed 
mocnik. | meczem z ŁKS-em, założył się z zat- 

„Że Mietek to zawese „klasa”. 2e! Dym o „górala”, że ŁKS wygra i że 


| go właśnie mówimy o... footbalu. Oczy 
(wiście, że nigdy nie powinno się mô- 
wić z „zainteresowanymi” piłkarzami 
na temat... składu na najbliższy mecz 
i dlatego właśnie mówimy o skiądzie, 
ale tak „niewinnie”, bo tylko: kto mo 


Przeciw Danfi, 


Bo u nas właśnie najczęściej robi 


| Cracovii z ŁKS-em i Wisły z Wartą. 
| Krytyka była surowa. Że oba te ze- 
| społy (ŁKS i Warta) mogą nie „prze- 
|ximować* w lidze. Potem jeszcze Ja- 
|kubik „wytłumaczył zagadkę” pozo- 
stawienia przez Garbarnię obu punk- 


| skiej znalazła jakoby zaprzeczenie 
przez sumę 3-ch (słownie: trzech) zdo 


| gra zawsze z głową i z sercom. Że u- 
| mie i chce grać dla zespołu. Że jego 
kondycja jest zawsze na posiomie., 
Że słabsza gra, to najczęściej wynik 
zniechęcenia i ociężałości i niezrozu- 
mienia przez partnerów klubowych. 


! Dostalo się przy tym „prasie krakow- ` 


skiej” , Że to ona pisze ra surowo o 
/Graczu i kpt. związkowy, czytając to 
powiada: 


wcale nie żałuje stracomej pięćzatki i 
nie będziemy cię jut nutyć „aiepoko- 
jem” Parpana, czy „aby eamolotowi, 
który ich będzie wiózł do Danii, nie 
stanie mię w drodze coś złego — 
lecz prosimy: przywrócić do łask Qra- 
cza, 

| A jeśli Twoja caczęfńiwa ręka i no- 
| fi Gracza (oerywiście, że ! jego part- 


się to, co nie powinno. Stąd później bytych bramek, potem jeszcze wspo-| „Skoro tak, to Graca nie będzie | nem dadzą nam — co oby się sta- 
b. niemiłe „historie”, jak sprawa kpt, mniano coś o fakich meczach, gdzie grał”. 


sport. KO ZPN-u, mgr. Zastawniaka, 
który na meczu o mistrz. klasy „A”: 
Prokocim — Wieczysta zachowywał 
się w sposób, mogący doprowadzić do 
wystąpień przeciw prowadzącemu te 


zawody, sędziemu, Jakoż zawody te` 


zostały istotnie przerwane, gdyż za- 
wodnicy, wykluczeni przez sędziego 


"prowadzi się raz | drugi (Tarnovia, Le 
| gia, Garbarnia), a przegrywa z różni-| 


cą jednej bramki i» „hajże na Sopli- 
|cę". Oczywiście, że „Soplicą* był 
kpt. sport. PZPN, Alfus. 


Mogę go jednak zapewnić, że cieszy 
się wszelką sympatią i uznaniem 


wóród piłkarzy. Toteż krytyka nie by | 


Panie kapitanie! Obiecujemy popra- 


że Gracz na meczu z Wartą każdemu 
ze swych 4-ch kolegów w „napadzie 
| wyrobił najmniej tuzin idealnych 


szans na zdobycie bramki, a że wyzy, 


skali tylko po jednej (wszyscy czterejj 
to nie jego wina! Nie powiemy już o 


wę i rozpoczynamy ją oświadczeniem, 


fr zwycięstwo w Kopenhadze, wte- 
| dy... każ Parpanowi i jego krakow- 
(skim kolegom kupić dla mnie w stofi- 
cy Danii upominek, jaki uważać będą 
, za stosowny; jeśliby zaś Mietek ze- 
wiódł i Ciebie i nas wszystkich, wte- 
dy nie karz Parpana, jego krakow- 
skich kolegów i... autora niniejszej: 


„obrony Graena”, 


c 


PRZEGLAD SPORTOWY 


14::0.4 min. na 5000 m! 


„Mię powiodio sie wioslarzom w Jugosławii 


Tylko warszawska 2-ka zajęła 3-cie miejsce 


KSPEDYCJA wioślarzy 
którzy brali udział w wielkich 
międzynaredowych regałach na Sawie 


w- Belaradzie, nie może  nientety pe- 
chwalić się dużymi sukcesami. Naile 
piej spisała się warszawska dwójka bez 
sternika — Slesicki i Copek (Wisla 
W-wa! która zajęła trzecie micjece. wal- 
agr do upadlego aż de samego (inieza. 

Cawórka ze sternikiem (Drazck, Pa. 
rayas, Czarkowski, Chudziński i ster. 
Jankowski — ZZK Bydg.) odpadła w 
przedhiegu, a czwórka bez mernika (M. 
Kawierki, Pawiak, J. Kawiecki i San. 
donierki — T. W. Plock) zajęła! 6 
mic jore. 1 

Na perażki narzych wieślarzy złożył 
mę szereg przyczyn. Najpeważniejszą 
miłewątwiiwie jest późny początek sezo. 
mu. © Pelsce wioślarze wychodzą . na 
wadą  depieru w pierwszych dniach 
kwietnia, podcza: pdy gospodarze re- 
gat — Juzosłowianie trenuję cały rok. 
Jugosłewianie byli zresztą doskonale 
przygotowani de zawodów, ce zadoku 
montowali zdobyciom  sterego pierw 
szych micjec Przebywali eni na trzy 
miesięcznym oboeie przygotowawczym. 
a którege przyjechali proso na star 
Również i Czesi wypadli dobrze. a 
gł"-ie dlatege, że do dyspozycji ic! 
ani rały mereg hsenńów krytych 
W Polsce mamy ehrenie tylke jeden 
kryty basen do troningów wioślarkich 
(w PRydgeszczy). reszta zectała zrujne- 
wę w rzmie woiny, 

Etsped'cia nasza nrzvierhała do Mel- 
gradu depiere w piątek. w przedd'ień 
zawodów. i z mirja musiała zajęć się 
przygotowaniem i dopacowaninm wypo- 
życzonvch łodzi, które, mimo ca'cj kur- 
tenzii gospodarzy. nie zaweze odnowia 
dały naszym zawo”wikom. Ponadte pa 


ańwał upał dr"hodzęcy do 10%. i 


W zawodach wziełv ud: mandy 
Triestu, Jugosławii, Wygier, CSR, Ru 
mvnii i Polski. 

Nailspiei zaprezentowali się Juzosło 
wianie, a dolei Czesi i Węgrzy którzy 
nie nowrócili jednak de swcj formy 
przedwo'onnej. 

Qrzarizacja zawodów bard?» spraw 
na przyjrcie pańci serdeczne 7asint"re- 
sowa”ie zawodami bardza daie Na 
re-rtach obsenr był andyvtador R P. 
œ Telgradzie Wende wraz s całym 
es" im t-hem. 

Tor ma Sawie miał 2.000 metrów dh: 
"ei. - Q Kimo Fir 

-Zawod otworzyły prze<fiagi-czwóńrk 
ze sternikiem. Polacy wylosowali” przed- 
bieg. w którym poza nimi ałartowały 
jeszcze esadv Lokomotiv (Zagr b) 
S'b-nik i druga osada wẹgier-ka. 

Naszym nie powiodło się w momen: 
cie startu Starter jugosłowiański wyda- 
wul komendy w języku francuskim, alc 
francusczyzna ta była bardze niewyrai 
ma i trzy osady wystartowały na słowe 


ọ y 


emewicar:", nalomiast nasza wyszła do- 
picre na komendę „partez“, Fabk:tartu 
tego nik! nie cofnął, tek że w rezulia 


KG3-Wdzew 


Zawody e mistrzostwo Klasy Państwo- 
w-j: AKS Chorzów —  idzew tó” wy: | 
znaczone na l lipca br zwie, 
pr: tone zostały przez WGID PZPN na 
prmórę abu k'ubów na dzień 24 czerwca 
(czwartek) AKS który inicjatorem 
zn ny ta"'nów zawc ów” jes! tak pew 
te zdecydował się ro- 


wc 


| LJ 


nym zwycięstwa, 


zeg ać zawody w składzie o"lobionym 
bo ndudy wstawion”go do repre 
zentacji -kl na mecz : Danię 


[ 


. nera angielsk ego. 


polskich, cie naci <racili z micjeca parę Hugości 


i przegrali wyścig rdecydowanie. 

Kierownictwo polskie założyłe pro- 
tet, uwzględniony przea  gogodarzy, 
którzy dopuścili naszych  zewedników 


Regaty 
jubileuszowe W.T.W. 


W medz'elę. dnia 27 bm. o godz 
1430 na terene W T W odbęda wi; 
Regaty Jubileuszowe Program Re- 
gat obeimuje biegi na iedynx «ch, 
dwójkach podwó'nych. czwórkach nc. 
wiciuszy. czwórkach pań. czwórkach 
półwyścigewych i ósemkach pot wy- 
śc gowych. oraz wewnętrzny bieg Ke 
ła Seniorów W T W, tj wiożlarzy, 
którzy są członkami Klubu co naj- 
mn'ej lat 20. 

W Regałach Jub leuszowych diwa 
udz'oł osady K W Wisła" WK W 
i AZS. niezależnie od wielkiej słeści 
zgłoszeń tcwarzystw i klubów z ra'suf 
które mniej ucerpiały w latach woj- 
my. a zwłaszcza z Płocka, Bydgcszczy, 
Włorławka i Kruszwicy. 

Wejście na Regaty — przystań 
WTW — W downią beznłstna będzię 
brzeg Wisły w pob iżu ulicy Solec 


de (inułu. Nicetcty wszymsie lepsze le- 


dzie zostały już rozebrane przes inne 

osady i w finale, który odbył się następ. 

nege dnia, Pelacy nie startowali. 
Wyniki techniczne: 


Cuwórka se siernikiom — |-szy prred- 
bieg: 1) CVK Praga — 7:32 2) Węgry I— 


7:40. 5) Rumunia — 7:41,7, 4) Jedinstwo 
(Jugost.). 
R-gl przedbieg: 1) Sibenik (Jug) — 


7:17.5, 2) Węgry M — 7:235, 3) Losomo- 
tiva (ug) — 7:31.5, 4) Polska — 7:328. 
7-=ż-%i ze *torniklem (finał) — 1) S'benik 
(Qug) — 6:48, 2) Rununia 6:50, 3) CVK 
“aga 6:51, 4) Węgry I — 6:52, 5) 
węgry II — 6:57, 6) Lokomotiv (Jug) — 
7:08,2. 

Skiff: 1) Vrba (CSR) — 7:22, 2) Petrovec- 
kl (Jug) — 7:23, 3) Sandor (w79) — 
7:311, 4) Cserhati (Rum) — 7:43. 

€zwó:kl bez sternika: 1) Hajduk (Jug )— 
6:37, 2) Węgry — 6:392, 3) Madost (Za 
grzeb) — 6:393, 4) Madost Il (Zag) — 
6:48.6, 5) CYK Praga — 6:54,6, 6) Polska— 
6:59. 

'Owójka bez sterafka: 1) W-gry — 7:03, 
2) M'adost (Zag) — 7:10, 3) Po'ska — 
7:28, 4) Rumunia — 7:304, 5) Zag'sb — 
7:56,1. Osemki: 1) Crvena Zwezda (Jug) 
— 6:144 2) W'gry I — 6:16 3) B'esk (Pra- 
ga) — 6:20, 4) Madost (Zagreb) — 6:29, 
5) Rumunia — 6:51,4. 

Ekipa po'ska. której kierownikiem był 
P- Nawkotko wiceprezes PZTW oraz trener 
ziecielski z Bydgoszczy, pod2lmowana 
była po zawodach przez Ambasadora RP 
w Jugosławii p Wendego. 


w 3 


Nowy wspaniały bieg Zatopaa 


Slijkhuis odpadł po 3i pół klm. 


PRAGA, 73.6. (tel. wi.) — Mecz 
międzypaństwowy Polska — Czecho- 
słowacja odbywał się w cieniu znacz- 
mie bardz'ej interesuiącego a'e tylko 
Czechów. ale i całą op'n'ę sportową. 
trójmeczu mężczyzn Czechoslowac'a— 
Holandia — Węgry. 


Pojedynek czołowych dłngodrstan- 
sowców świata Za*opek — Slijkhuis 
ściągnął na trybuny okolo 40000 w°- 
dzów Przeżyli oni welk' dzień bo Za 
topek ustanowił na'lepszy tegoroczny 
wyn'k na św ecie 14:10,4, przychodząc 
do mety samotnie, 


Holender. który doskonałe b'egł do 
3000 m w b ładnym stylu tuż tuż za 
Zmopk'cm, nagle zaczął słzbnąć i po 
35 km przerwał b'eś. Zawód, aki 
SI'khn!s sprawił swym rod-ksm Cze- 


| chom i liczącym na'niefo znawcom eu 


ropejskim wytłumaczył Holender a e- 
dyspozycją po podróży samołotem. 
Można przypuszczać. że jest to praw- 
dą | nadal uważać należy SI ikhsisa 
za groźnego rywala Nie skończył bie 
gu, n'e odkrył swych kart. zwyc'ęstw2 
Z:topka. choć uzyskane w znakomi- 
trm cząsie, n'e jest tym, czego ocze- 
k-wano. 


70 lał precy i sukcesów 


równa (P) 128: 5) Bemova (C) 126; 4 
Hejducka (P) 13,2. 

68 m pi: 1) Lomska (C) 12,1; 2) Mitan 
iP) 125. 3) Matesova (C) 12,9, 4) Pasków- 
"a (P) 14,2. 

Wzwył: 1) Chlumska (CI. 145; 7) Mod'a- 
ikowa (C) 145: 3) Mitan (P) 135; 4) Pe- 
równa (P) 135. 

Ruta: 1) Komarkowa (C) 129%; 2) Ma- 
heckova (C) 1175; 3) Flakowicz (P) 14,50; 
4) Wajsówna (P) 11,11. 

Oszczen: 1) Sinoradrka (P) 3834 7 
$tachowiczówna (P) 37 9: 3) ingrova (C) 
37,36; 4) Burianova (C) 36.56. 


Junacy strzelają w Bydgoszczy 


Masowy udział miasta i wsi 


W Bydgoszczy odbywają się obecnie poziom zawodów przeszły 
gó nopo:skie Zawody S'tzeleckie Po: i przewidywania. 
wszechnej Organizacji „Służba Polsce". 


Otwarcie zawodów odbyło się 21 bm 


Bieg zapowiadał się wspaniale. 
Dwaj rywale biegli nadzwyczaj równo. 
8IK) r» — 2:07, 3000 m 8:194 To byt» 
lempo ma rekord św'ata | gdyby a'e 
katastrofa Sl khuisa, kto wie, czego 
świadk'em mogły być nasze zawod 
miczk' które przyglądały się b edowi 
juz po „.odwaleniu* swej percji z pierw 
zzećo dnia. | 
Wyniki technicznet 
180 m: 1) Sicnerowa (C) 12,4; 2) Mode- | 


najśmielsze 


Niemalą sensacją jest, że w broni mæ 
łokalibrowej na 50 m w drugim dniu ze- 
oddaniem strzałów honorowych przez gen. wodów Junacy uzyskali wynik lepszy od 
bryg. Połiurzyckiogo, pika Fińskiege, Pro- kadry, wybijaj-c 1.256 pkt. wobec 1.247 p 
rydenta miasta | szeregu przedstawicień kadry (na 1.500 możliwych) Ńswidteś 
wladz i spoleczeństwa fydgoskiego. trzeba - dodać, ite wśród kadry saite) 

Program zawodów widywał nastę- miary strzelcy co ppłk. Wasilewski, mjr. 
Jujące konkurencje: Matuszak | mjr. Kupczun. 


1) kb. wojsk. 300 m dla kadry SP | d'a| © 'jarizacja zawodów wzorowa. mimo 
iunaków, 2) kb. wojsk. 100 m dia juna. wie''ch trudności jak!n =n**--- '- obję- 
ków, 3) kbk. sport. 50 m dla kadry ju- cie zawodami blisko 120-tysięcznej rzeszy 
naków, 4) pistolet 50 m dla kadry, 5) pl-, zawodników. in) 


stolet 25 m dla kadry. | 


Zawody zgromadziły na starcie najiep- 
szych strzelców wyellminowanych spośród © 
|Katestrola Raślia 
e 
ipo biegu 


junaków I instruktorów. 
Eliminacje objsły gminy | powiaty, a 
na teprie wojewódziwa. 
117.821 junaków w całej Polsce walczy- 


to godny jukilzusz Warsz. Tow. Wioślerzy 


W n'edz'e'ę. 27 czerwca br War- 


wodach centralnych 
Po raz pierwszy w historii naszego spor- 
tu strzeleckiego slsgnę iimy p'snow? -ell- 


ło a uzyskania moż.iwości startu na za- | 


BRUKSELA. (Obsł wł.) — Gastom 
Reiti, doskonały długodystansow ec 
belgijsk, uległ w ubiegłym tygcdnia 


wypadkowi, który osazał się na szczę 


szawskie Tow W.oślarsk e organ zuje 
uroczyst:ść swego jubileuszu, 

W 1858 r w Warszaw'e, k Ikunastu 
młodyck ludzi zorganizowało sę. w ta 
jemnicy przed ówczesnymi władzami 
w celu upraw'an'a sportu w rślarsk e- 
go Dzięki tym pion erom polsk'ego 
wioślarstwa, w kilka lat nóżniej. zosta 
ło zalega'izowane W T W. co dak 
przykład tworzenia się tak ch samych 
tow:czystw w nnych położonych nad 
wodą m astach Polski: w Plocku, Wło 
sł wku. Kal szu Łomży 'tp. 

Bogatymi w wydarzenia sportowe 
są dzieje Macierzy Polskiego Wio- 
ślarstwa” Jeszcze ma dlugo praed 
1914 r w TW sprowadza tedzie wy 
fc gowe zza granicy. organizuje Rega- 
ty Wewnętrzne a'n eco późniei Re- 
gaty M qdzyklub>we w których obok 
w oślarzy dawnego z”boru rosyjsk'ego 
nieraz startowali ich koledzy z zabo- 
ru arstrinchiego i niem'eckiego 

W T W organzuie vłasny chór 
"Dudę". własne „Koło G mnastycz- 
ne” i zapoczątkowało szereg uroczy- 
stości i obchodów w'cślarskich, a w 
ich liczbie wznawia starosłow'ańsk 
ob.hód sobótek, nazwany 

Wiankom'” 

Po 1918 r W T W ieszcze bar- 
dziej rozw ja swą działa ność sporto- 
wą. przyczyna sę do zorgan' zowania 
P Z T W, a nieco późnie: Warszaw 


również 


t skiego Komitetn Mi-dzvkl: bowego. 


W pięknym lokalu W T W odb 
wały sę uoroczne seimiki w oślar- 
skie. a często zebrania i zjazdy róż- 
nych sportrwych organ zas W T W 
prowadz ło własne warsztaty budowy 
łodzi, a niezilcżnie od tego sprowa- 
dzało zza granicy najnowsze typy ło- 
dzi wyśc gowych W T W angażuje. 
pierwsześc w Polsce, zawodowego tre 


ak to bylo w Los Angelos 


(Ze wspomnień starego wioślarza) 


por JE 'etniege jubiievems War- 
Lozawskingo Tewarrysiwe Wie- 
%'arskicge, poruszył sta:s“yc" ezlon- 
ków tepo kubu Związani z nim 
Przewaine od miodych swych at. 
jeszcze | terar pom!me morar 
vke czenej urześćdziesiąłki, gotowi 
są do wyczynów wioł'arskich choć 
jet mie na regniowym torze. 
Mie:zknjąc częste pors W'-stową 
nie mogę ani wiosłować. ami 10j- 
mewać się erganizacią sporu wie- 
i'urshlego. © jednak niezwykły je- 
blewsz nasuwa MI, jako 54-Ietnie- 
mu crlonkowi liubu rótne wspem- 
nienia Jednemu = mich. aktua ne- 
ma so wig'”dów ne th'i'a'seg się 
zv Ofre'ade w leadynie, po. 
twięczm nieco CzaLU. 


RZED 1932 r w'ośl*rstwo polskie 
tak wysoki po- 
z lekkotaletyką i 
zostało 


osiąśnęło iuż 
zem %żŻ na równi 
szerm erką zakwalif kowane 
do liczby tylka trzech gałez sportu. 
które reprezentować miały Polskę na 
X Igrzyskach Oł'mp'isk' ch, nad odze- 
głymi brzegami Pacyfiku. 


Zmaos w owych czasach pornańska 


kełajczak po zdobyciu 


strzów Europy w DLeodum stale u- 
trzymywała wysoki poziom swej kla- 
sy. (£ pomimo braku konkurencji w 
Pclsce. zakwal.likowana została do 
wyjazdu. 

Gorzej iedoak było z obsadzeniem 
innych wioślarsk'ch konkurencji Dużo 
szans m'sła czwórka ze sternik em. 
ze względu na dotychczasowe wyni- 
ki, a zwłaszcza na trzecie m'ejsce 
zdobyte przez Bydgosk'e Tow Wio- 
ślarskie na [X Olimpiadzie w Amster- 
dam'e. 

Ostatn'o trzykrotny z rzędu m'strz 
Polski, czwórka ze stern kiem „K W 
04 Poznań” bez konkurencji w Pol- 
sce. średniej dobrej k'asy na mistrzo- 
stwach Europy. była jednak za sł-bą 
na Ol'mp adę, w której obok uczestni- 
ków Mistrzostw Eurcepy, startować 
miały csady nailepszych na św'ecie 
woślarzy anglosask'ch: Angli’. USA. 
Kanady, Australii ; Nowej Zelandii, 


zylii, Japonii i Argentyny. 


W T W stale poc'ąga ka sob'e lica- wia, obydw'e te kategorie łodzi Klub 


ne rzesze młodz eży sportowej W o- 
ślarze W T W startują stale w do- 
rocznych Regatach Związkowych o M; 
strzostwa Pc'ski i wielu 'nnych waż- 
n'eiszych  Regatach  Międzyk ubo- 
wych W T W zd-b,wa w elokrot- 
nie tytuły Mistrzów Polsk ch : b erze 
udz ał w 3-ch Ol'mpiadach: w Paryżu. 
Los Angelos Berlinie Kilkakrotnie 
W T W zdobywa 1 mie'sce w zwąz 
kowei tabeli punkta_yjnej 


W latach 1939 — 1943 W T W tra 
ci bardzo wielu swych członków ı nie 
mal cały dorcbęk swego długo.ela:ego 
‘tn enia, 

W T W stracło w ‘atach woiny 
ponad t00 łodzi: wyścigowych, półwy 
ś-iśowych turystycznych, 

Obecny tabor W T W składa się 
2 k'ku łodzi półwyścigowych i tury- 
stycznych, odebranych od tych co ie 
sobie po niemcach przywłaszczyn ı 4 
kilku łodz półwyść towycn. sprowa- 
dzonych przez P Z T W z Wrocła- 


STRAT HONOROWY 


AERE DW 


otrzymał bardzo uszkodzone. 

Częś: owe zostero uzuch "nione ble 
bowe warsztaty budowy : nan-any to 
dzi, ale wobec braku dubrych e©ale 
rałów. wyprodukoweły zaledwie Lil 
ka łodzi i to cięższego tvon. 

Drugą bolączką W T W. ~. to sie 
ma! zupełny brak trenerów, o r» j1a- 
nicznych nie może być teraz niwy 
a dobrzy polscy trenerzy zn'kli z he: 
ryzontu sportowego 

Koło Regatowe WTW liczy cbec- 
n'e ponaJ 30 zawodn ków W r:pu ze 
szłym organ'zowane iuż były Regaty 
Wewncetrzne Nowicjuszów a w b:>żą. 
cym roku W T W brało udzał w 
Regatach Płockich, a cbecnie «-br 4- 
statnię przygotowania do Regat Jubi- 
Jeuszowych. 

W b eżącym roku na terenie WTW, 
na nowo zorganizoweła sę bardzo u 
hl wa przed wojną Sekcja Wioślarska 


A Z.S. 


inż E Lenartow'cz 


Start honorowy wyścigu dookoła Po'ski odbył się na ulicy Daszyńskiego. 


ki bez sternika. poiechać będzie mo- 
gła i czwórka ze stern k em, wszakże 
si'n'eisza od będących stałe na jedna- 
kowym poziomie wioślarzy K. W. 
04. 

Na wezwanie P K Ol. odpowie- 
dz ał naist-rszy w Polsce klub War- 
szawskie Towarzystwo Wiośl--*"'e 
W T W posiadało wówczas na;bo* 


| gatszy tabor łodz: wyśc gowych. W. 


T W posiadało dcbrego zagran'czne” 
fo trenera, a na liście swych, sporto- 
wo czynnych członków, trzech wyso- 
kiej klasy wioślarzy: Janusza Śląza- 
ka, Edwarda Kobyl śskiego i Stan'sła 
wa Urbana, Do tej trójki brak było 
czwartego wioślarza i to sz'akowefo. 


Szczęślwy traf zrządz'ł, iż do 
Warszawy przeniósł s'ę w tym czasie 
jeden z najlepszych po!ckich ezlako- 
wych, członek B T. W., Jerzy Braun 
Zameldował się on u kap'tana zw ąz- 
koweśo i wkrótce był już członkiem 
W T. w. 

Opracowany został plan przygoto” 
wań przed flimp'jskich Postanow'ono 
tymi samym: wioślarzami W T W 


obsadzić dwie konkurencje ol mpij-- 
obok n ezbyt groźny:b wioślarzy Bra-' skie: w czwórkach ze stern'kiem i w 


dwójkach ze sternikiem. W począt- 


Na wniosek ówczesnego kap'tana kach stycznia przystąp'ono do przy- 


, Starterem był prezydent Warszawy Tol wiński. Na pierwszym planie Szwedzi. 


Dwa razy na tydzień w'osłowan'e 
w zimowym basene W T W, dwa 
razy na tydzień specja ne ćwiczenia 
w klubowej sali g mnastycznej, “raz 
na tydzień biegi na przełaj. Wszystkie 
te ćwiczenia rozpoczynano w łagod: 
nym temp'e. stale je zwiększając W 
tym czase dokooptowano do W T 
W. jednego z najlepszych w Polsce 
sternków, Jerzego Skol mowskiego, 
posiadającego rutynę w startach za- 
granicznych. Olimpijczycy już byli w 
komplecie. 

W pcłowie kw'etnin, gdy aura ze- 
zwoliła w'oślarzom wyruszyć na tor 
regatowy, ukazane mę nuwozorgan:- 
zowanego zespołu stało się sensacją 
wśród wioś'arzy warszawskich. 

Czwórka ze stern'kiem, przez dłuż- 
szy czas trenując na ciężkiej łod=! 
półwyśc'gowej, stale i z łatwoścą bie 
ła wszystk'e spotykane na treningach 
osady 'nnych klubów, trenujące na ło 
dziach wyścigowych. 

Jednocześnie kapitan zw'ązkowy 
na terenie P, K, Ol uzasadnił kon'ecz 
ność wysłania z woślarzami na Ol m 
piadę, ich własnych łodz: i opracował 


plan el m'nacji przedol mpijskich, któ- | w których czwórka ze sternikiem W. 
re dla wykazania, iż nowe osady są T. W bije dwukrotnie mistrzów po- 
naprawdę wartościowe, mały się od-, znańskich i k Ika innych osad, uzy- 
dwójka ben sternika Budziśski — Mi zwązkowego. P K Ol orzekł, iż do! gotowań prowadzomych przez trenera, być na jeziorze W.tobelskim pod Po- | skując czasy na przepisowym torze 7, 
tytuło mi- Los Angelos, oprócz poznańskiej dwój Haspla, 


minacją aż do najmniejszej wsi. Wyniki I 
>, tce niegroźny. Zdaniem 'ekarzy Reiff 
będz e mógł podjąć treningi już za 2 
tygrdnie. 

W przeddz'eń wypadku Reiff starto 
wał w biegu na 5000 m, który mia 

W dniach 27 czerwca — 18 lipca od być sprawdz anem jego możliwości. W 
będzie się w Bydgoszczy przedolin:pij. biegu tym Reiff uzyskał wspaniały 
ski obóz *wioślarski, na który będą. po- czas 14;14,2, jest to drug wyn k na 
tym dystansie w roku b *żącym (Za- 
topek osiągnął? w dniu 22.6. 
14:10.4]. ; 

Beg Re'ffa przeprowadzony został 
w ten sposób. że koleino k'ilku śre- 
dniodystansowców prowadz ło go w 
określonym poprzednio tempie 1000 m 
przeb'egł Reff w 2:42, 2000 m w 
15:34; 3000 m w 8:29; 4000 m w 11:27.4. 


—— n- 


Obóz wieślarzy 
w Bydgoszczy 


wołane osady załeżnie od swych ostat. 
nich występów międzynarodowych w 
Jugosławii i Szwccji. W dniu 18 lipca 
odb-dą się w Bydgoszczy ostateczne za- ; 
wody eliminacyjne, po czym osady wy- 
brane do połskiej ekipy olimpijskiej 
dkoszarowane zostaną na obozie, który 
trwać bydzie aż de w) jadu ma Igrayska 
olimpijskie. 


Za chwilę kolarze ruszą do pierwszego etapu Warszawa — Olsztyn. Na piew 
szym planie zespól Szwecji, który okazał się bardzo groźnym przeciwnikem. 


Równie wysoką klasę wykazeła 
dwójka ze sternikiem W. T W. b”ąc 
dotychczzsowego mistrza Polski „T. 
W. Włocławek" i innych jeszcze prze 
c wników. 

P. K. Ol. otrzymsł z Ameryki - 
przyjemną w adomość, iż wszek'e 
koszty, zw'ązane z pobytem poiskich 
cl mpijczyków na terene U. S A,„ 
pokryte będą przez tamtejsze polskie 
organizacje. 


Wszakże projekt wysłania polskich 
wiośarzy do Los Angelos spotkrł o 
ważnych przeciwn'ków. Na sejmiku 
wioślarskim, znany wioślarz poznań- 
ski, po powrocie z k'Ikuletn'ego po- 
bytu w USA twierdził, iż wogóle pol- 
scy wioślarze. zwłaszcza w  czwór- 
kach ze sternkiem : ósemka-h, dale- 
cy są od wysokiej klasy wioślarzy a- 
merykańskich. 

W przededn'u el'm'nacji przedo'*'m- 
piskich ma łamach „Sportu Wodne- 
go”, ieden z wybitnych znawców wio 
ślarstwa, uzasadn'ał wielkie ryzyko w 
wysyłaniu czwórki i twierdził, iż osa- 
da taka, by zdobyć prawo do wyjaz- 
du. pow'nna wykazać na torze dwóch 
k'lometrów wody stojącej czas 7 min. 
10 zek. 


Tymczasem o! mpiiczycy, zawsze w 
asyście motorówki z trenerem, a czę- 
sto i z kap'tanem zw ązkowym, tre- 
nowali uczciwie. Gdy wyjeżdżnła 
czwórka — biła wszystkie napotyka- 
ne na tren'ngach ósemki. To samo 
robła dwójka ze spotykanymi czwór- 
kami, 


Wkrótce ustalony zost-ł ost=łerzny 
skład polskiej ekspedycji. Wioślarze: 
Ślązak, Urban, Kobl ński, 
Skol mowski, B:dzńcki i M kołej- 
czak, trener Haspel. Kierown kiem 
grupy mianowano niżej podpisanego, 

Lekkoatleci: Kusocińsk' (10 : 5 rm), 
Walasiew'czówna (100 m). Wsisówna 
(dysk), Szhzb ńska (rłotk), Hel'asz 
(kula), Pławczyk (skck wzwyż) i Sie- 
dleck: (dz esięciobó;), trener K' m- 
berg. kierown'k grupy knt. Józef Ma- 
ran. Szerm'erze: dr Pappe. Seżda, 
Frydrych, Dobrowo!<k*. Suski. Nycz, 
kierown'k grupy dr. Pappé. trener 
Szombatelły. 

W'oślarz Skolim=wski opracowył 
d'a ekspedycji rysunki kostiumów R 
prezentacyjnych i treningowych, Ev 
namalował pękne znaki ; napisy ma 
skrzyaiach, zawierających lodzie wie- 

(d c a) č 


Braun, 


Nadszedł wreszcie czae elim'nach. 


m.$.17m 7a 


Bu. 4 


uorączka olimpijska 


„PRZEGLĄD SPORTOWY 


ogarnia 


Polskę 


Lekkoatleci przystępują do egzaminu w Krakowie 


DJRĄCZKA olimpijska, której wyniki odbijają się głośnym echem po 
świecie, opanowuje powoli i Polskę. W sobotą i niedzielę na stadionie 
krakowskim zdawać będą pierwszy egzamin przedolimpijski nasi lekkoatleci. 


Co słychać 


w Kielcach 


A W dniu 19 i 20 bm. odbył się w 
Kielcach turniej piłkarski z udziałem 
najlepszych drużyn spółdzielczych w 
Polsce, Do rozgrywek stanęły SKS 
(Warszawa), Wisła (Tczew), Sokół 
(Rzeszów) i Kielecka Tęcza. W pierw- 
szym dniu SKS (Warszawa) pokonał 
Wisłę (Tczew) 5:2 (0:2). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Wierzchucki 3 i 
Burzyński 2, dla Wisły Cebel i Pierz 
ka. Tęcza zwyciężyła w drugim spot- 
kaniu Sokół z Rzeszowa 6:1 (2:0), uzy 
skując bramki przez Ziętala, Sławiń- 
skiego, Stankiewicza, Rutkowskiego, 
Florczyka i Klimka. W dniu 20 bm. 
spotkał się Sokół z Wisłą i SKS z Tẹ- 
czą. Rzeszowianie zwyciężyli Wisłę 
(Tczew) 3:0 (2:0) —— natomiast Tęcza 
pozonała zdecydowanie warszawski 
SKS 4:0 (0:0), zdobywając bramki 
przez Sławińskiego 2, Ziętala oraz sa- 
mobójczą. 


Należy napiętnować niesportowe za 
chowanie się graczy warszawskich, 
ktrzy nie mogąc się pogodzić z po- 
rażką awanturowali się na bo'sku i zo 
sta! pożegnani gwizdami, 

Ostateczna tabelka turnieju: 


1. Tęcza, Kielce 4 10:1 
2. SKS Warszawa 2 5:6 
3. Sokół Rzeszów 2 4:6 
4 Wisła Tczew 0 2:8 


O co walczyć będzie elita polskich 
lekkoatletów? Minima olimpijskie 
brzmią: dla panów 100m — 10,6; 200 
m — 21,8; 400 m — 48,8; 800 m — 
1:53,0; 1500 m — 3:56,0; 5000 m — 
14:50,0; 10000 m — 31:30; maraton — 
2:45,00; 110 m pŁ — 15,0; 400 m pł— 
55,0; 3000 m z przeszk. — 9:35,0; ku- 
la — 15,30; dysk — 47,00; oszczep — 
68,00; młot — 51,00; wzwyż — 190; 
w dal — 729, tyczka — 410; trójskok 
— 14,80; dziesięciobój — 6600 pkt; dla 
pań — 100 m — 12,0; 200 m — 25,0; 
800 m — 2:20,0; 80 m pł. — 12,2; 
wzwyż — 155, w dal — 540; kula — 
12,50; dysk i oszczep — 41,00. 

. Są to wyniki, które gwarantują wy- 
jazd na Igrzyska i warto im słów kil- 
ka poświęcić, 

Jakim cudem znalazło się 800 m 
pań, tego chyba nikt nie potrafi wy- 
tłumaczyć? Bieg 800 m pań zakończył 
swój sławetny żywot olimpijski w ro- | 
ku 1928 w Amsterdamie. O jego zmar 
twychwstaniu i wstawieniu do progra 
mu olimpijskiego nic nie wiemy. Radzi 
my też Cieślikównie nie zajmować się 
tym dystansem, zwłaszcza, że zaczyna 
dobrze biegać sprinty. 


TEORIA I ŻYCIE 


Minima ustalane są nie tylko z u- 
względnieniem wartości wyniku, któ- 
rego odzwierciadleniem mogłaby być 
tabela fińska, ale przede wszystkim 
w skali porównaczej ze światowymi re 
zultatami. Dlatego też wybaczyć moż- 


| na rozpiętości, Np. taki skok w dal 


Nowiny z Poznania 


Za:ząd POZB8 poważnie myśli rad pod- 
niasioniam poziomu boksu w Wieikopol- 
sca. V/ tym celu zamierza co dwa tygod- 
nia urządzić w większych mias'ich pro- 
wi.zrjonalinych zawody propagandowe re- 
prezentacji Poznania z reprezentacją da-; 
nega miasta przy czym pary bylyby od- ` 
powiednlo da>rame. Równoczaiiie POZB 
staa się o organizację mistrzos w Polski 
dia juniorów panując przeprowadzenie 
ćw:2:ć | półfinałów w miastach prowin- 
cjana'nych, finały zaś w Poznaniu. 

'. 4 [lipca br. odbędzie się w Pozna- 
niu zjazd prezesów | kaplianów sporto- 
wy:h wszytkich klubów zrzeszonych w| 
Poznańskim Okręgowym Związku Motocy- 
kiowym. Ze wzgiądu na doniosła znacze- 
nia obrad, obecność wszystkich obowiąz- 
kowa. Zjazd odbędzie się w godzinach 
p'rodpołudniowych przed wyłciglem o 
„złafy kask”. 

~- W sobotę I niedzielę 26 I 27 bm., 
odzędą słę w Poznaniu na bolsku miej. | 
skim „Arena ogólnopolskie zawody lek-; 
koat'etyczne dia akademików. Dotych- 
czas wpłynęły już zgłoszenia ponad 100 
zawodników między Innymi członków gru- 
py almpljskioj Buhla, Grzanki, Lipskiego, 
S.a'xlowicza i Rutkowskiego. 

sj- Działający na terenie wojawództwa 
komitet olimpijski zebrał do tej chwili 
2,5 miij. zł na rzecz sportu polskiego W 
uzraniu zasług Komitet otrzymał pismo 
od władz centralnych, w którym wyraża- 
jn one uznanie | podziękowanie za do- 
iychczasową pracę Komitetowi. 


4- W lipcu Poznań będzie świadkiem 
trzech Imprez ogólnopolskich w lekko- 
atotyce 10 I 11 lipca odbędą się głów. 
ne mistrzostwa Polski seniorów, 15 do 18 
lipza Igrzyske pocztowców, a w dniach 


21 1 22 igrzyska Zawodowych z. dc | 
Odzieżowych. Prócz tego 4 lipca POZLA 
o:ganizuje międzyokręgowe zawody a 


| g'letyczne Szczecin — Poznań w Pozna- 


nlu. 


11 bm. z przystani kajakowej HCP na 
Warcie nastąpił wyjazd 27 kajakowców, 
Elerących udział w ogólnopolskim spływie 
kajakowym o -nagrodą. Kuriera Wielkopol- 
skiego do Szczecina. Między uczestnikami 
znajduje się -jednoręki harcerz Tadeusz 
Tobiasz z Sieradza, który bierze udział na 
jednoosobowym kajaku. 


, 


130 nie byłby na poprzednich Igrzy- 
skach wiele wart, teraz Adamczyk z 
wynikiem 729 jest drugi w Europie. 

Wiele jednak z wyników, uznanych 
za minima, nie gwarantuje dobrych 
miejsc. 14:50 na 5 km jest słabe, jeśli 
idzie o Igrzyska, 48,8 na 400 m trzeba 
biegać kilka razy dziennie i można 


| przebrnąć bardzo mało. Nic nie zrobi 


się z 3:56 na 1500 m, 


Są to jednak czysto teoretyczne roz 
ważania, bo i tak większość z mini- 


mów pozostanie w Krakowie nietknię 


> 


a. 


t 


dząc po wynikach uzyskiwanych, ła- 


two osiągalne, są murowane. 


CZY NIE PRZEHOLOWANO? 

Ale z tym dziesięciobojem jest coś 
mie w porządku, W Krakowie Gierutto 
i Adamczyk mają odrobić drugą część 
10-boju, a więc 110 m pł, oszczep, 
tyczkę, dysk i 1500 m. W dwa tygo- 
dnie później w Poznaniu na mistrzo- 
stwach Polski czeka ich cięższa pró- 
ba — cały dziesięciobój. I znów te nie 
szaezęsne 1500 m. 

Przypomina mi się autentyczna hi- 
storyjka przedwojenna, zresztą b. we 


W tej chwili paszport ma już Ło-! soła i tragiczna zarazem, 


mowski. Najpoważniejszymi kandyda 


Na jednym z obozów w. f, kazano 


tami do towarzyszenia mu w podróży | zwycięzcy biegu na 3000 m płynąć w 
są Adamczyk i Gierutto w dziesięcio- | sztafecie 5 X 50 m. 


boju. 6600 pkt, jest dla obydwu, są- 


Tu mówi 
Radom 


W niedzielę rozegrane w Rademiu dwa 
towarzyskie spotkania piikarskie z czolo- 
wymi drużynami sąsiednich okręgów. 


„Broń” gościła u siebie wicemistrza okr. 
Kieleckiego, Starechowicki KS wygrywając 
niespodziewanie 5:2 (2:1). Miejscowi któ- 
rzy znów odmłodziii swój skład, rwycię- | 
tyli przekonywująco | w dobrym stylw. 


Bramki dia miajscowych padły 22 strza- 
tów Czaplickilego — 7; oraz Maciça Za- 
tychty I Grzegorczyka. Oba Jolę r!3 po 
konanych zdobył Dudek. W SKS-ie grał wa 
dluższej przerwie przedwojenny zawodr.ik 
tego klubu I były gracz stołecznej „Po- 
lonii” bramkarz Szombara. Sędzował p 
Mendyk. 


Na boisku w „starym oegrodzia ' wice- 
mistrz podokręgu RKS który wystąpił ber 
kilku swych czołowych graczy i z rezer- 
wowym bramkarzem przegrał gładko z 
„lublinianką”* 0:4 (0:3) która przyjechala 
też w mocno osłabionym składzie, 

Gra toczyła się przy stałej przewadze 
drużyny lubelskiej. 


Sędziował p. Fomin. Widzów niewielu. 


W sobotę odbyło się na boisku „Broni” 
doroczne „święto sportowe”. Program 
„święta”* obejmował pokazy gimnastyczne 
| konkurencje lekkoatletyczne dla zawod- 
ników z miejscowych szkół średnich I 
podstawowych, oraz dla zawodników z 
klubów sportowych. 

«Wyniki uzyskano. na: ogół słabe, do cze: | 
ga przyczyniły się w pierwszym rzędzie 
złe warunki atmosferyczne. 

We wtorek odbylo się dokończeni» za- 
wodów i rozdanie nagród. 


Nie umiem pływać — bronił się, 


| Biegać 3000 m to umiałeś — powie- 


dziano i chłopak rad nie rad zaczął 
w czasie sztafety tonąć. 

Startować w B konkurencjach jedne- 
go dnia to umiecie, a 1500 m biec nie 
chcecie — można by powiedzieć o na 
szych wieloboistach, 

Już widzę, jak toną olimpijskie szan 
se w 10-bojn, Bo nasi wieloboiści, te 
nie biegacze. 1500 m dla nich da się 
porównać chyba z próbą pobiegnięcia 
maratonu przez Bubla. 

Po krakowskiej próbie Gieruccie i 
Adamczykowi odechce się treningu do 
mistrzostw Polski, Po mistrzostwach 
Polski przez kilka dni będą odpoczy- 
wali, by nogi doszły do siebie, A kie- 
dy znajdą czas na dojście do olimpij- 
skiej formy? 

Mam wrażenie, że chętniej przyjęli- 
by zawodnicy niezbyt lekką próbę od- 
robienia 9-ciu konkurencji w odstępie 
dwu tygodni. I to przyniosłoby zapew 
ne większą korzyść i dałoby zupełnie 
realny sprawdzian możliwości. 

Jeśli idzie o kobiety, to bój olimpij- 
ski toczyć się będzie w dysku, atako- 
wać będzie minimum w skoku w dal 
Nowakowa, X 

To sa ewentualni kandydaci do Lon- 
dynu. Reszta „olimpijczyków" w go- 
rączce walki o paszporty przez nailcp 
szych, powinna się zdobyć na dobre 
rezultaty, by nie mówiono, że obóz 
Przygotowań Olimpijskich nie spełnił 
swego zadania w przygotowaniu olim- 
pijczyków na rok 1952, 


Czego jeszcze brak 


w prawie mistrzowskim władaniu rakieta? 


ADOSNY fakt zwycięstwa nad 

silnym zespołem tenisistów Ru- 
munii przysłonił nieco w pierwszych 
momentach konieczność wydania spo- 
kojnej, trzeźwej oceny tego, co się 
działo, i jak się działo przez 4-ry dni 
na centralnym korcie Legii. Zachłysnę 
liśmy się trochę wszyscy i nabraliśmy 


i 
; 


bojowego wigoru, który to wigor m. 


in. dawał takie oto obrazki: 

Po wygranym meczu z Caralulisem, 
Kończak leży jak kłoda na tapczanie 
w szatni. Jest oczywiście, jak wszy- 
soy, zadowolony i ma uzasadniony po- 

` 


OXxreg rzeszowski czeka 


na decydującą rozgrywkę 


Cuda związene z wylonieniem mistrza | 
Okręgu dzieją się nie tylko we Wrocia-| 
wilu, Kielcach ezy Przemyślu — Ble także 
| w `zeszowie. Nie będziemy już poru- 
sza spraw robienia wyników, podkłada- 
nla się, składania protestów w ostatnim 
tygodniu rozgrywek, Kp. Znacznie ciekaw- 
szą jest sprawa sposobu formalnego wy- 
łonienia mistrza wobec taktycznego ata- 
nu rzeczy przy wyjątkowym układzie dru- 
tyn w końcowej tabeli mistrzowskiej kia. 


Tak się rłożyło, że po zakończeniu roz- 


Sy A, | 


| ukształtowały tabelkę w następujący 
iposób: 


1) Legia 2 m 535 
2) PZL 2 31 64 
3) Resovia 2 0:4 153 


Legia uzyskała wprawdzie lepszy ato- 
sunek bramek, ale nie bylo pewności, czy 
interpretacja PZPN-u dawała mistrzostwo | 
stosunkiem bramek jeżeli tę samą Ilość 
punktów uzyskały dwa kluby. Znowu spra- 
wę wyjaśniać musiał Zarząd PZPN: sto 


|eunek bramek decyduje w wypadku po- 
grywsk 5 kluby: Resovia, Legia Krosno 1| sadania 


równej llości punktów przez 3 


PZL Rzeszów pos!adały równa Ilość punk» drużyny, co Jest ujęte odpowiednimi prze- 


tów. przy szym dwa pierwsze takłe Jed | pisami w Postanowieniach PZPN — nato- ważne. 


nakowy stosunek bramek. 


Zarzndowi Okręgu nasunęły się wątpl!- 
wości, jak należy przeprowadzić decydu- 
jącą rozgrywkę. Przepisy nie mówiły wy- 


mlast przy równej ilości punktów u 2 
drużyn decyduje spotkanie pomiądzy nimi. 
| chociażby to miało być dziesiąte spot- 
kanie, formalności muslało stać się zə- 


raźnie, cry rozstrzygać ma jedno spotka- ; dość. Legia I PZL rozegrają zawody, któ- 


nie pomiędzy 2 pierwszym drużynami 
ery ponowna rozgrywka Pomiądzy 3 po. 
aledającymi równą Ilość punktów. Sprawa 
zostala zdecydowana przez Zarząd PZPN 
który ogłosił interpretacją $ 104 Postano- 
wień PZPN stwierdzającą, że w podob- 
mym wypadku: „o tytule mistrza tozstrzy* 
gri3 spotkania wyznaczone przez odnośny 
OZPN pomiędzy 3 drużynami posiadają" 
eymi równą ilość punktów. przy crym 
rozgrywają one pomiędry sobą tylko po 
jednym spotkaniu na neutralnym terenie. 
W tych ostatnich rozgrywkach decydują 
llość uzyskanych punktów f stosunek bra- 
mek”. 


Rozegrane Aa neutralnym terenie spot- 
kania daty następujące wyniki: 


legis — Resovia 29 
PZŁ — Resovia 31 
Legia — PA | 


re wyłonią mistrza Okręgu. Tym razem w 
wypadku remisowego wyniku, drużyny ro- 
zegrają dogrywkę 2x15 min., a jeżeli | ona 


[nie dałaby rezultatu gra toczyć się bę- 


| dzie aż do uzyskania pierwszej bramki, | 
lale caie zawody nie mogą trwać dłużej 
niż 2 | pól godziny. Bo... wtedy należy 
grę przerwać | wyznacryć nowe spot- 
| kanie. 


Jak widzimy w pitkarstwie 


wód do zadowolenia. Krzyczy jeszcze 
do Skoneckiego, wybiegającego na 
kort do walki: z Viziru: „Władek, nie 
daj się!” į już omawiamy krótko, jak 
„się pokonało" tego Caralulisa. „Ba, 
ba, żeby się tak było, jak oni (Rumu- 
ni) na Riwierze i w Paryżu (mówi 
Kończak) —to byśmy zagrali o puchar 
z Włochami I nie wiadomo, jaki byłby 
wynik"... 

Naszym zdaniem, raczej wiadomo. 
Dostalibyśmy w skórę. Nie egzaltujmy 
się zbytnio, Nie mamy zamiaru pom: 
niejszać ciężaru gatunkowego zwy- 
cięstwa nad Rumunami i pełnej ofiar- 
ności gry naszych repów, lecz przyj- 
rzyjmy się teraz wszystkiemu spokoj- 
nie, a zauważymy napewno, że czoło- 
wym naszym tenisistom brak jeszcze 
tego i owego. 


O SIĘ najwięcej rzucało w oczy? 

Brak wykańczania akcji w chwi- 
lach decydujących. Polacy grali na- 
ogół lepiej w sytuacjach, kiedy prze- 
ciwnik prowadził, niż wówczas, kiedy 
prowadzili sami, Kiedy mogli wykoń- 
czyć przeciwnika i to się właśnie 
wówczas nie udawało. Niewątpliwie 
jest to brak rutyny turniejowej i o- 
trzaskania z sytuacjami o większym 
napięciu nerwowym. Tego szlifu nasza 
czołówka nie posiada, bo posiadać go 
zresztą narazie nie może. Ale to iest 
Udało się z Rumunami, dzię- 
kj wyjątkowej ambicji i ofiarności, ale 
może się nie udać następnym razem. | 


Randez - vous 
> o a . = 
tenisistów juniorów 
w Krakowie 
KRAKÓW 23.IV. Najlepai tenisowi 
juniorzy polscy spotkają się w Krako- 


mogą wie w trójmeczu Kraków — Katowi- 


zdarzyć SIę różne niespodzianki, zarówno | ce — Warszawa. Warszawa przyjeżdża 


na boisku, jak | przy paplerkowej robo- 
cle przy zielonym stoliku. Sprawa wyłonie- 
nia mistrza komplikuje się, 


grywają zawody w dwudniewych odstę. | Magnerówną, barw Krakowa 


z mistrzom Polski Kudlińskim i vmi- 


drużyny roz. | "trzem Radziem, Katowice wysząpig 3 


bronić 


pach — a wszystko ło dzieje się w okre- |bedą Kozłowski, Wojciechowski i Ku- 


sie ostatniego 
stwami międzyokręgowymi. 


tygodnia przed miatrzo- APE 


Zawody rompeerynają się w 
niedzielę. 


wówczas będziemy niepotrzebnie zoz- 
dzierać szaty. 

Cóż jeszcze? Otóż 50 proc. zdoby- 
tych punktów pochodziło z błędów 
przeciwnika. Nie pomniejsza to sukce- 
su, ale nie dowodzi, aby nasi gracze 
umieli bezapelacyjnie grę prowadzić, 
narzucać swoje koncepcje i definityw- 
nie „wykańczać” przeciwnika. Tych 
atutów miał stosunkowo najwięcej 
Skonecki, choć i on często w chwi- 
lach krytycznych dla siebie wolał 
przejść „na przerzut”. A przerzut, to 
przecież nic innego, jak wyczekiwa- 
nie na błąd przeciwnika, To się cza- 
sem uda, ale raczej nie jest wskazane, 
zwłaszcza w dzisiejszym systemie 
gry. 

Nie posiadamy jeszcze sztuki ata- 
kowania, a więc sztuki dobrego ser- 


` wisu i dobrej gry przy siatce. Te dwa 


elementy wymagają doskonałej kondy 
cji fizycznej, Tej kondycji jeszcze też 
nie ma, Mecz z Rumunami dał bodaj- 
że pierwszy raz w tym roku próbkę 
ile to sił i energii fizycznej trze- 
ba mieć w zapasie, by walkę taką 
nie tylko przetrzymać, lecz w niej do- 
minować. Na pierwsze, dzięki ambicji, 
starczyło tych sił, na drugie — raczej 
nie. Nad formą fizyczną należy pra- 
cować nie tylko na korcie. Jest zba- 
wienna rzecz — lekkoatletyka. Czy 
nasi gracze trenują sprinty, skok w 
w dal, skok wzwyż I biegi przełajowe 
(wytrzymałość)? Zapewne — to jest 
żmudne, ale jeśli się ma ambicję zajść 
dalej, wyżej? Mówimy tu przecież o 
możliwościach na przyszłość, zachęce- 
ni ostatnim zwycięstwem. Żeby jego 
echa nie zamarły w jednym etapie, 
lecz żeby ożywiły przyjemnym dźwię- 
klem pracę na przyszłość, która jest 
trudna i powtarzamy — żmudna. 

ĄDZIMY, że władze sportowe póź 

dą w tym naszym tenisistom na 
rękę. Że wzamian za ich rzetelną 
pracę umożliwią im możliwości dalsze 
go rozwoju, A także pokuszą się o jak 
najszybsze uzupełnienie czołówki za- 
strzykiem nowych sił, co wymaga 
znów szczególnej troskliwości. Nie da 
się tego zrobić odrazu, ale przy do- 
brej woli, można to zrobić stosunko- 
wo niedługo. (Sg). 


Notatnik lekkoatlety 


Obozy kondycyjno-wyszkoleniowe orga- 
nizuje PZLA w sierpniu dia mężczyzn w 
Olsztynie i dia kobiet w Zakopanem. 

Wyznaczone są następujące zawodnici- 
ki: Pankówna, Piwowarówna, Wiecząsków- 
na, Wajsówna HMamerlak, Wasilewska, Gę- 
bolisówna, Szendzielorzówna, Bregwianka, 
Hejducka, $zwarcówna ($ląsk), Kucharków- 
na, Lagówna, Płócienniczak, Słomczewska, 
Hotmoki, Peskówna, Piotrowska  Pabiś, 
Gozdek (tódź), Cieślikówna, Brześniow- 
ska, lesznerówna, Kamińska, Czerwińska, 
Dobrowolska, Nogajówna, Kowalewska, 
Kruszkówna, Pytlakówna, Ostojska  (Po- 
znań), Brockówna, Drzewiecka, Wiśniewska 
(Gdańsk),  Gorzkowska, Pleczara Boro- 
wiec, Ditkowska, Perczykówna, Cieślewi- 
czówna (Kraków), Staruszkiewiczówna, 
Gawrońska, Gburkówna (Pomorze), Flako- 
wicz, Babinkówna, Michalska, Paszkówna, 
Rączewska (Wrocław), Gutkowska (Lublin), 
Borkowska-Plotrowska (Puławy). 

Do Olsztyna mają stawić się następują- 
cy zawodnicy: Mach, Nowak, Korban, Ku- 
bera Krzyżanowski, Świniarski (Gdańsk), 
Rutkowski, Skałbania, Mrożewski (Poznań), 
Pawłowski, Owczarek, Sosnowski, Poko- 
rowski, Dychta (tódż), Widel, Serafini, 
Niemczyk, Puzio (Kraków), Dunecki, Sie- 
miątkowski, Grzanka, Masłowski, Dzwon- 
kowski, Twardowski, Sobecki (Pomorze) 
Rutkowski, Możaryn (Olsztyn)  Szendzio- 
lorz, Kozubek, Praski, Mucha, Walasek, 
Deja, Srymoszek, Kocot, Czeszek ($ląsk), 
Nowak, Malecki  (Wrocłewj, Mirowski, 


Kuberski, Jurzysta. 
Twardow- 


Gburczyk, Zwollński, 
Borkowski, Kowalski, Dębowski, 
ski (Warszawa). 

Listy te ulegną chyba rewizji. be zmaj- 
dują się na niej nie wszystkie ialenty 
|(Orsztynowicz wśród pań, Stiawcryk wśród 
panów ltd.), są natomiast zawodnicy me» 
pełnie niernani (la przykładu wtięksześń 
warszawiaków), 


Delegatami PZLA na eliminacje w Kre- 
kowie będą: Moskwa, Foryś Cz., $ienkie 
wicz, na mistrzostwa męskie w Poznem 
Sienkiewicz, a kobięce w Bydgosrczy! 
preres PZLA W. Foryt. 

* 

Syrena przed mistrzostwami Polski 2 
mierza wysłać swych zawodników na 
10-dniowy obóz kondycyjny. 


Ia W zł mogą startować w mistrzo- 
stwach juniorów stolicy chłopcy uradze- 
ni najwcześniej w r 951. Zglostenia 
przyjmuje sekretariat WOZLA de dnia M 
czerwca (mistrzostwa w niedzicię W bm. 
o godzi. 10-ej na stadionie WP). 


Przeglądem Hoa * lekkoatietycznej 
stolicy będą drużynowe mistrzostwa kie 
sy B w dniu 29 czerwca. Startować w nich 
muszą wszystkie kluby zgłoszone w WO 
ZLA. Dia zawodników przewidziane są hom 
kurencje pięcioboju, dla zawodnicyek == 
trójboju. 


Półfinały sz 


czypiorniak a 


w Przemyślu 


W Przemytlu odbyły się półfinałowe rot- 
| grywki szczypiorniaka męskiego © Mi- 
strzostwo Polski ki. A grupy Il. 

W pierwszym meczu HKS „Czuwaj” z 
Przemyśla niespodziewanie pokonał RKS 
„Skrę” z Warszawy 7:6 (4:2). W drugim 
spotkaniu AZ$ Katowice wygrał z CKS z 
Częstochowy 9:5 (5:3). 

W drugim dniu Skra uiegla AZS 4:6 (3:3). 
Przy stanie 4:3 die Skry warszawianie nie 
wykorzystują rzutu karnego (10 min. do 
końca zawodów) oraz dwóch 100% sy- 
tuacji podbramkowych. Drugą niespodzian 
ką był remis CKS z Czuwajem 4:4 (3:1). 
Do 15 min. drugiej połowy CKS prowa- 
dził 4:1 jednak złe przygotowanie kondy- 
cyjne uniemożliwiło utrzymanie wyniku. 

W ostatnim dniu Skra pokonała CKS 5:2 
(4:0). 

Ww drugim spotkaniu AZ$ pokonał Cru- 
waj, 7:5 (3:4). 

Publiczności w każdym dnłu okolo 500 
osób. Organizacja sprawna. 


Toruń 
melduje 


Przy udzlale 57 zawodników odbyt się 
w Toruniu tradycyjny wyścig pływacki 


„Wpław przez Toruń” zorganizowany 
przez ZZK Pomorzanin. Mimo niezbyt 
sprzyjającej pogody na całej długości 


trasy biegu pływackiego zebrało się po- 
nad 10.000 widzów. Wyścig rozegrano w 
konkurencji juniorów, pań | seniorów. 

w konkurencji juniorów plerwsze miej- 
sce zdobył  Gołęblewski (Pomorzanin), 
wśród pań triumfowała Jaruszewska (Po- 
morzanin), bieg seniorów wygrał Rudziń- 
skl (Pomorzanin). 

W meczu piłkarskim toruńscy koleja- 

rza pokonali groźny zespół grudziądzkiej 
Wisły 8:4. Toruńczycy swe wysokie zwy- 
cięstwo zawdzięczają lotnemu | strzało- 
wo dobrze dysponowanemu atakowi, w 
którym szczególną formą błysnął Rembe- 
cki. Łupem bramkowym podzielili się dla 
Pomorzanina Kamiński — 2 Kosobucki 1, 
| Melkowski 2, Rembecki 2 oraz Przybylski 
. Dla Wisły Nawrocki 2, Kulerski 1 I 
Młodzieniewski 1. 
| 4% Międzyokręgowe spotkanie piłkar- 
skia pomiędzy okręgami Krakowa I Po- 
morza odbędzie się w Bydgoszczy w dn. 
7 lipca br. Reprezentacja Pomorza opio- 
rać się będzie na drużynie mistrza Po- 
morza Pomorzanina (Kos.). 


TABELKA 
pt. «ba 
1) AZS Katowice 60 NI 
2) HKS „Czuwaj“ Przemyśl 3:3 16:17 
3) RKS „Skre“ W-wa 2:4 15:15 
4) CKS Częstochowa 1:5 NU 


Do finału, który odbędzie się w Radə- 
miu w dniach 27, 28, 29 bm. zakwalliike= 
wały się AZS Katowice i HKS „Cruwaf”, 


Batory 
mistrzem w koszykówce 


Ostatnie z cykiłu tegorocznych impreg 
międzyszkolnych w Warszawie były mb 
strzostwa w koszykówce. Zgromadziły one 
15 drużyn z 12` szkół. Głmnarja Batorega, 
Reytana | Kołłątaja wystawiły: po dwie 
drużyny. 


Gimnazja te podzieliły się trzema pierw 
szymi miejscami. Zeaszłoroczny mistrz Pate 
stwowe Lic. Komunikacyjne zajęła dopie 
re piąte miejsce. Mistrzostwo zdobył am- 
bitny zespół gimn. Batorego, kiórego dre- 
ga drużyna zajęła czwarte miejsce. Wice» 
mistrzostwo zdobyła pierwsza drużyna 
gimn. KoHątaja, trzecie miejsce pierwszy 
zespół gimn. Reytana. 


Wynik ogólny: 1) g. Batorego (I druż.)— 
10 pkt. — stos. koszy 133:67; 2) gima. 
Kołłątaja — 8 pkt. — 94:60; 3) gimn. Rəy- 
tana (I druż.) — é pkt. — 100:74; 4) gimn. 
Batorego (li drut.) — 4 pkt. — 88:89; © 
Państw. Lie. Komunikacyjne — 2 pkt. — 
62:117; 6) gimn. Reytana (il druż) — O pkt. 
52:110. (Z0) 


ZAWODY PŁYWACKIE W SOPOCIE 

Na zakończenie tegorocznego „Święta 
Morza” Miejska Rada WF i PW w Sopocie 
organizuje dnia 29 czerwca 1948 r. o go- 
dzinie 11-ej zawody pływackie „Dookoła 
Molo w Sopocie” (dystans 500 m dla ke- 
blet, 1000 m dla mężczyzn). 


Zawody odbądą się dla utowarzysze- 
nych i niestowarzyszonych w konkuren- 
cjach żeńskich I męskich (od lat 16) mdy- 
widualnie | zespołowo. Dla zwycięzców 
przewidziane nagrody, 

Zapisy przyjmuje Zarząd Miejski m. So- 
potu, pokój Nr 87, II p. tel. RAN 
wewn. 317. 


O OZ Z OZ. TZ A ZE ZZOZ ZZ ZZ EE W WE e e 


Sport w stolicy 


Skład Warszawy na meer © puchar 
J. Kaluży z Poznaniem został JUŻ ustalo- 
ny. Kpt. związkowy Cichecki wyznaczył 
następujących zawodników: € 
Bramkarze: Skromny, rez. Borucz, Obroń- 
cy: Serafin, Maruszkiewicz I, rez. Pruski; 
pomoc: Wasko Szczurek, Wiśniewski, rez. 
Milczanowski; napad: Mordarski, Szymań- 
ski, Hauton, Górski, Cyganik, rez. Olszew- 
ski, Borowiecki. 


dzinę przed zawodami. Spotkanie to od- 
będzie się w najbliższy wtorek—29 czerw- 
ca o godz. 1J-ej na Stadionie WP. W 
przedmeczu spotkają się dwa teamy Ju- 
niorów, jako ostateczna eliminacja przed 
wyjazdem reprezentacji młodzików na 
obóz PZPN do Świdnicy. 

TUR Mowa — Targówek Os. 4:2 (5:2): 
Bramki: lżycki, Mloduszewski, Pawliński 
| Czerniakowski. Sędziował Malczewski. 

Płomień (Błonie) — IZK (towicz) 0:2 (3:0). 
Bramki dla zwycięzców: Satfarryński (3), 
Zatorski (3), Iwanicki (1) I gobolewski (1). 


PIŁKA RĘCZNA 

Wydział Gier zwerytikował już mecze 
klasy A w szczypiorniaku męskim. Mistrzo- 
stwo zdobyła Skra p. 18:2 br. 79:49 przed 
AZS-om 16:4 | 96:55, 3) SKS 10:10 | 95:68, 
4) iskra 10:10 | 90:82, 5) Marymont 6:14 I 
65:80, 6) Drukarz 0:20 i 26:113. 

Finały klasy C w siatkówce męskiej: 
1) Bzura (Chodaków), 2) Cryn (W-wa), 3) 
Przyszłość (Włochy), 4) Huragan (Woto- 
mln). Pierwsze trzy drużyny awansują do 
klasy B. 

WOZPR wysyła na obóz męski Juniorów 
pitki siatkowej | koszykowej do Ślerako- 
wa (7 —28 lipca) 22 zawodników. W cza- 
sie 2— 22 sierpnia 14 Juniorów piłki siat- 
kowej | szczypiorniaka. 

Obozy żeńskie odbędą siy w tych sa- 
mych terminach w Akademk WF na Bie- 
lanach. Weżmie w nich udział 41 dziew: 
cząt. 

Turniej miast w siatkówce tęńskiej od- 
będą się M —22 sierpnia w Piotrkowie 


TI Sif enue EŻ ŚOOŚÓŚĆ Z ŻA SLL a 


Ostateczny skład ustalony został na ol 


Trybunalskim. Warszawa wysyla drużynę 
! bez zawodników SK$ którzy walczyć bę- 
dą w tym samym czasie w igrzyskach 
Związków Zaw. 

Męski turniej miast odbędzie sę rów 
nież w Plotrkowie 28 — 29 sierpnia. Jatnie- 
ki, Jażnicka I Kawecka otrzymajl zwolnle- 
nla ze stołecznego AZS-u | zgłosili swój 
akces do Polonii. 


PŁYWANIE 

Już we wtorek WILANÓW — WARSZAWA. 
Zgłoszenia do tradycyjnego wyścigu pł 
wackiego na wiśle wciąż napływają. 
Organizatorzy spodziewają się udziału pœ 
nad 120 zawodników. Protektorat nad za- 
wodami objął dyrektor Glównego Urzędu 
Kultury Fizycznej Tadeusz Kuchar. Zwy- 
cięzca zespołowy otrzyma nagrodę ufum- 
dowaną przez GUKF (rzeżba pływaka, któ- 
ra otrzymała plorwszą nagrodę na konkur 
sie przedollmpijskim). 

Piast (GHwice) organizator meczu GH- 
wice — Warszawa zwrócił się do WOZP 
z prośbą o przełożenia zawodów z 1 m 
8 sierpnia, 

Jabłoński Tadeusz, przedwojenny W 
struktor Polskiego Związku Pływackiega, 
zwrócił się za pośrednictwem legh o kar- 
tę wstępu na basen. Przebywał on ostat 
nio na Zlemiach Odzyskanych | obecnie 
przeniósł się na stała do Warszawy. 

Mistrzostwa Warszawy trwają. W ponie- 
działak | wiorek odbywał się wyścig na 
1500 m. Udział brało 78 zawodników. 

Wyniki: 

Klasa | — 1) Jabłoński (El) 24.9,2; 2 
Zelman (YMCA) 25,45,23; 3) Ludwikowski 
(Elektr.) 26,22,0. 

Klasa JI — 1) Ziemilski (AZS) 26,57; 2) 
Pacewicz (YMCA) 27,54,5; 3) Słoniewski 
(YMCA) 29,06,2. 

Klasa III — 1) Pankowski (Polonia) 31,29.3; 
2) Kuźniarski (YMCA) 32,490; 3) Królikow- 
ski (YMCA) 34,55,2. 

Ww punktacji  drażygowej prowadzi 
AZS — 954,5 pkt. przed Moktrycmaócłą — 
949 oraz YMCA — WS phi = 


Wr 51 


Dwa ciapy Kolarze maja poza soba 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


ale szeregi ich już są zdziesiąłkowane 


(Dokończenie ze str. 1-5) 


ezterech miało defekty gum, ale trze 
ba przyznać, że zmienili je z imponur 
jącą szybkoscią. 


DOBRE TEMPO 


Pomimo złej nawierzchni szosy, 
zwlaszcza aa odcinku za Olsztynem, 
tempo wyścigu było bardzo dobre, bo 
wyniosło 34 km w ciąfu pierwszej go 
dziny, Pierwszy ołiarą defektu padł 
Siemiński. Dobre tempo czołówki spo 
wodowało rozciągnięcie się wyścigu 
ma dużej odległości. Pietraszewski, któ 
cy przebił gumę, gonił czołówkę 16 ki- | 
łomerów. 

36 km od startu był pechowy dla 
sagranicy. Przebiś tutaj gumy: Szwed 
Widevall, Czechosłowak Pavlas, a Wę 
gier Kim II wycofał się z wyścigu. 

W Elblągu (lotny finisz) czołówka 
skalada? się już tylko z 32 kolarzy: 
4 Szwedów, 3 Węgrów, 4 Czechosło- 
waków i 16 Polaków. Najszybszy o- 
kazał się tu Szwed Olle Peresson, któ 
ry pokonał nieznacznie Rzeźnickiego. 
MU następnej kolejności przebyli pół- 
metek: Wandor, Wójcik, Pietraszew- 
ski, Wrzesiński i Kapiak. Grupę czo- 
łową zamykał Węgier Madi, który je 
shal tuż za Napierałą, 


GUMY) GUMY! 


3 km za Elblągiem Ole Persson 
przebił gumę. Został mu do pomocy 
Persson T. Szwed z imponującą szyb 
kością zmienił gumę i już po 4 km do| 
gonił czołówkę. Kiedy obaj Szwedzi 
byli już tylko o 100 m od czołówki, 
Persson II przebił gumę. Rodak jego 
łuż nie czekał: bo musiał ratować żół- 
tą koszulkę leadera wyścigu. 

Na 115 km przebił gumę Kapiak. 
Stolarczyk oraz Szwed Widevwall. Ka- 
piak dogonił czołówkę dopiero po 48 
kilometrowej gonitwie. Na ostrym za 
kręcie w Nowym Dworze przewrócił 


dzo zła, nie zorganizowano punktu! 
odżywczego na trasie. ! 

9 zawodników przybyło do mety w! 
czasie ponad 2 godziny gorszym odi 
pierwszego kolarza na mecie, a We- 
sołowski miał nawet 3 g. 18 m. opóź” 
nienia. Do Olsztyna nie dojechało 4 
zawodników: Kudert, który poturbo- 
wał się wpadłszy do rowu, Łoza, Kacz 
marek i Wydarkiewicz, O złej nawierz 
chni szosy świadczy 15 defektów gum 
na pierwszych 25 km Z czołowych 


zawodników polskich na tym odcinku 


przebili dętkę Siemiński i Pietraszew- 


; ski. Pech prześladował i zawodników 
| węgierskich Kiss I przebił gumę już 
na pierwszych kilometrach, Szalay 


scentrował koło, kiedy jadąc ścieżką 
natrafił na piasek; Kiss II „spuchł” 
już w Pułtusku, Nie lepiej powiodło 
się i Szwedom: Widewall i Persson II 
mieli defekty gum, a Karlsson złamał 
koło. Z zespołu Polska I tylko Ka- 
piak, Wrzesińśski i Wójcik utrzymali 
się na czołówce do samej mety, 


CZESI CZEKAJĄ NA BUFET 

Czesi jechali we czterech w drugiej 
grupie czołowej aż do Chorzel, gdzie 
miał być punkt odżywczy, którego je- 
dnak nie zorganizowano. Czesi byli 
głodni i poczekali, aż im przygotują 
„bufet”. 


Na wertepach szosy grupa czołowa 
jechała w dobrym tempie 33 km w 
ciągu pierwszej godziny, zostawiając 
po drodze pechowców lub marude- 
rów. Na 75 km czołówka składał się 
już z 32 zawodników, na 71 którzy 
wystartowali z Warszawy. Tempi wy- 
ścigowi nadawali Szwedzi i po 20 km 
dalszej jazdy w grupie czołowej jecha 
ło jaż tylko 10 zawodników. Oprócz 
Szwedów Perssona i Rydmarka, Wę- 
gra Madi było tu siedmin Polaków: 
Kapiak, Wrzesiński, Wójcik, Czyż. 
Wandor, Stolarczyk | Nowoczek. Z 


rej Czesi bez Hanusa, który już na 


| pierwszych kilometrach miał defekty 


gum. 100 km przebyła grupa czołowa 
w 3 g. 13 m. 

W Chorzelach, gdzie na zawodników 
oczekiwały zamiast obiecanej kywności 
kubły s wodą i tabliczki czekolady 
pierwsza grupa miała 3 minuty prze- 
wagi nad drugą. 

Pierwsza grupa ze Szwedami jechała 
odtąd razem aż de samej mety zdoby- 
wzjąc coraz większą przewagę. Proewe- 
ga a waroela prawie do 12 minut na 
mecie. 

Na metę w Olaztynie wpadła grepa 
8 aawodników. Na finisa majszybeny 
okazał cię Szwed Olle Person, bając 
aresztą ledwie e grubość gumy Wrzesiń 
skiego. 


WYNIKI -OO ETAPU 
WARSZAWA — OLSZTYN 
Klasyfikacja indywidualna 

1) Olle Persson (Szwecja) — 7:08,59. 

W Wrzesiński — 7:08,59. 

5) Kaplak, Czyż, Waandor, 
Wójcik Í Rydmark (S$zw.) 7:00,48. 

9) Napierała, 18) Paprocki, 11) Grzotaek 
ceras wspólny 7:11,01. 

TzPietraszawski — 7:16,46, TI) Mowocnek 
7:14,14, 14) Modi (Węgry) 7:16,84, 18) Kæ 
berie (CSR), 16) Vaverka (CSR), 17) Woj 
ciesrok, 10) Rzeźnicki, 19) Łazarczyk, 20) 
Widevali ($xw.), 21) Satyga .22) Karlsson 
(Szw.) 7:21.19. 25) Wyglenda, 24) Siemiński, 
265) Bukowski, 26) Pateky (W) 7:25,07, 27) 
Metyka, 28) Perszon N (Qrw.), 19) leikie 
wicz, 58) Króltkowski. 

Klasyfikacja drużynowa: 

Polska I 141,57, X Polska N — 
21:15,49, ) Szwecja 71:725,66, 4) Polska MI 
— 09,16, Węgry | Czechosłowacja. 


Stolarczyk, 


We wtorek i”w środę odbyło się w 
Katowicach tenieowe epotkanie między- | 
miastowe Bukareszt — Katowice. Roze- 
grane $ meczów, pe których Buk śresz! | 
prewadni 3:2. Do rozegrania pocostały 
jeszcze 2 mecze, które odbędą się drit. 

Detychczasowe wyniki są następujące: 
Caralalis pokonał Niestroja 6:0, 6:4, 
7:5; Jędrzcjowska miała ciędższąę niż w 
Warszawie walkę ze Stancoscu, lecz wy 
grała 13:11, 7:5. Viziru zwyciężył Koń 
czaka 6:3, 8:6, 9:11, 6:4, przy osym 
walka była zacięta. 

W grze mieszanej Wiumfowałi dość 
lekke Pelacy: Jędrzejowaka, Skonecki, 
bijąc bea wysiłbu parę  Stancoscu, 
Schmidt 6:4, 6:1, podobnie jak bez 
więkczego wysiłku debl rumuński Cars- 
łwlis, Schmidt wygrałi ne Skoneckim, 


Dzłś dokończenie meczu. Grają: Ca- 
| rałulie — Kończak, przy czym Rumun 


W Wimbledonie sensacja pierwszej klasy 


Cucelli pokonał Drobnego! 


EGOROCZNY 


ski, który rozpoczął się 21 bm. 


| gia) 6:2, 6:4, 8:6; Parker (USA) — Coombe 


turniej wimbledoń- | wich (Austrafiej — Van den Eynde (Bet |6:1, 6:4, 6:4; Asboth (Węgry) — Maenes 


(Norwegia) 7:5, 6:4, 6:1; Cucelll (Włochy) 


Ą ME, p 5 "if(Nowa Zelandia) 6:2, 6:0, 6:2; Brown: Drobny (Czechosl.) 6:4, 16:14, 1:6, 2:6, 6:3; 
dostarczył już w drugiej rundzie singli | (Usa) — Buttler (Anglia) 5:7, 6:1 4:6, 6:2, ! Petlada (Jug.) — David (Anglia) 6:4, 6:0, 
„9:7; Bergeliln (Szwecja) — HoveH (Anglia) |, 6:2; Bromwich (Australia) — Jackson (ir- 


panów niebylejakiej sensacji. Rozsta- 
wiony na 6-tym miejscu Drobny uległ 
Włochowi Cucelliemu. Jest to już 5-te 
w tym roku zwycięstwo Włocha nad 


6:3, 6:2, 8:6; Falkenburg (USA) — Bri- 
chand (Belgia) 6:1, 6:2, 6:3; Patty (USA) — 
Ulrich (Dnia) 6:4, 6:4, 7:5; Asboth (Węgry) 
Comery (Anga) 6:3, 6:0, 6:2; Drobny (CSR) 


landla) 6:0 6:0, 6:2; Strugess (Płd. Afryka) 
Peten (Belgia) 6:4, 7:5, 6:2; Washer (Bel- 
gia) — Greeve (Anglia) 6:1, 6:1, 6:1. 

1 mada singla pañ: Hart (USA) — Gern- 


Bratkiem 6:3, 6:1, 7:6. 


Czechosłowakiem. Dwóch'porażek do- | Choy (Chiny) 6:1, 6:5, 6:3; Mulloy (USA}— į non (Anglia) 4:6, 6:0, 6:1; Todd (USA) — 


znał Drobny z rąk Cucelliego na Ri- 
wierze, dwóch we Włoszech i teraz 
znów.. Doskonały Włoch „umie” jak 
widać grać z Drobnym, którego ostat 
nia porażka mocno nadwyrężyła sławę 


| pierwszej rakiety europejskiej. Drob- 


Russell (Argentyna) 6:2, 6:4, 6:3; Cernik 
(Czechosł.) — Quintavalle (Włochy) 4:2 
6:1, 6:2; Harper (Australia) — Deatremeau 
(Francja) 6:2, 0:6, 6:35, 5:7 60; Del Bello 
(Włochy) — Reny ffrancja) 62 75, 2%, 
16:4, Palsh tAngliej — Vodicka |Czechost.) 
| 6:2, 0:0. 6:1, 7:5; Sedgman (Australia) — 
| Sawhney (indie) 6:2, 7:5, 6:4; Von Swol 


| Walker — Smith (Anglia) 6:2, 6:1; $col. old 
(USA) Matar (Liban) 6:1, 4:1; Curry 
(Anglia) — Rice (USA) 6:2, 6:6. 

23 runda: Prentiss (USA) Wiltord 
(Anglia) 6:4, 6:2; Bostock (Angis) — Do- 
leoche!! (Austria) 4:1, 6:4. 


W ramach dalszych gier e mistrzostwo 


ny jest w pełni formy, czego dowo- | (Holandia) — Spychała 9:7, 6:5, 3:6, 2:6, | Wimbledonu uzyskano w irodę następu- 
dem niedawne jego zwycięstwo w 4:2: Grandet (Francja) — Wittman (Anglia) ; jące wyniki: Bergelin (Szwecja) — Weiss 


Pradze nad Parkerem. 


Pozostałe liczne walki przyniosły 


6:4, 1:6, 6:4, 6:3; Mitice (Jug) — I. Tio- 
czyński 6:3 7:5, 8:6. 
? runda: Patty (USA) 


— Abdesselam 


, (Argentyna) 4:6, 6:1, 6:1, 7:5; T. Brown 
| (USA) — Walton (Anglia) 62, 62, 7:8; 
| Mitie (ugosławia) — Palsh (Anglia) 8:6, 


zwycięstwa faworytów, z których naj- (Francja) 6:1, 6:1, 6:1; Falkenburg (USA) — | 6:8, 6:2; Cernik (Czechosłowacja) — Snert 


Sw. 3 


Bukareszi-Kałowice 3:2 
Jędrzejowska, Skonecki wygrali miksta 


na pewno będzie się «taral zrewan- 
żtować Polakowi za poniesioną poraż- 
kę w Warszawie, ponadto Vizivu gra 7 
Niestrojem, eo powinno dać punkt Bu- 
karesztowi. 

Z Kmowie tenisiści rumuńscy wy- 
jeżdżają dziś w nocy do Sopot. 


Amerykanie 
w przedolimpijskiej 
formie i 


Lekkoatletyka amerykańska może 
pochwalić się w sezonie przedolim- 
pijskim doskonałymi wynikami swych 
czołowych zawodników, którzy naj- 
prawdopodobniej stanowić będą ka- 
dsę olimpijskiej reprezentacji USA, 

Poniżej podajemy trzy najlepsze wy 
niki lekkoatletów amerykańskich w 
każdej konkurencji: 

100 yardów: 1) Patton — 9,3, 2) La 
Beach — 9,4, 3) Parker — 9,5. 

220 yardów: 1) La Beach — 20,2; 4 
Patton, Bienz i Heck po 20,6 sek. 

440 yardów: 1) Mc Kenley — 46, 2) 
Matson — 47, 3) Rucks — 47,7 sek. 

880 yardów: 1) Bolea — 1:51,4, 2) 
Hensey — 1:53,3, 3) Fulton i Whit- 
field po 1:53,6. 

1 mila: 1) Sink — 4:13,2, 2) Karver 
— 4:16,3, 3) Thompson — 4:18,4, 

120 yardów płotki: 1) Dillard — 
13,6, 2) Duft — 13,9, 3) Dixon i Er- 
furth — 14,2. 

400 m płotki: 1) Cochran — 52,2 9 
Hofacre — 52,7, 3) Bolen — 53. 

Wzwyż: 1) Vessie — 203, 2) Knecht 
— 202, 3) Heitzman i Hangar — 201. 

Wdal: 1) Steele — 792, 2) Robert- 
son — 762, 3) Duff — 759. 

Tyczka: 1) Morcom — 440, 2) Mont 
gomery — 437, 3) G. Smith — 434. 

Trójskok: 1) Evans 14,43, 2) 
Barksdale -— 14,29, 3) Hastings — 
14,25. 

Kula: 


1) Fonville 17,68, 2) 


| grupy tej ubył niedługo potem Nowo- 


się Olle Persson 

Po 4 godzinach jazdy przeciętna gru i 
py czołowej wynosiła 33 km na godz. | 
Na moście przez Wisłę miał defekt gn | 
my Crechosłowak Hanus. Na 162 km 
przebił gumę młody Sałyga, który u- 
trzymał się w grupie czołowej. 

Czołówka, która jechała przez wy- 
pełnione tłumnie ulice Gdańska, skła 
dala się teraz ledwie z 17 kolarzy, a 
w tym 2 Szwedów, 2 Czechosłowa- 
ków, i Węgra oraz po 4 zawodników 
zespołów Polska I i Polska II, Nieda- 
leko za Gdańskiem czołówka zgubiła 
Węgra Patoky i Czechosłowaka Va- 
verkę. 

Na asfalcię szosy pod Gdynią raz po 
raz próbowano w czołówce ucieczek, 
ale powiodło się to tylko Wójcikowi, 
który wygrał wyścig z przewagą 52 se 
kund nad grupą, złożoną z 12 zawod- 
ników. 


WYNIKI INKDYWIDVALNE H-G© ETAPU 

1) Wójcik 8:59,58, 2) Olle Persson ($zw.) 
5:59,54, Rzeżźnieki, Wrzeciński, Rydmark 
(dzw.), Koberie (CSR), Vaverka (CSR). Ka- 
piak, Napierala, Olszewski, Wyglenda, Bu- 
koweki, Płetraszewski, Wandor. Wszyscy w | 
kdentycznym czasie jak Olle Persson. 

4) Persson ll (Szw.) 5:55,54, Łazarczyk, 
Widevałi ($zw.), Nowocrek. 
ezasle jak Persson II. 

4 Motyka 46:05.52, Szalay (Węgry). 


Wszyscy w 


KLASYMKACJA ZIGPOLOWA 
NA II-GIM ETAPIE 

1) Poleska | 17:44,64, 4 Polska M 17:46,42, 
D Srwocje 17:97, 4) Polska MI 17159,72, 
I) CSR 17:52,58, 6) Węgry 16114,56. 


KLASTMKACJA ZEGPOŁOWA PO 2 ETAPACH 

1) Polska | 14:44,4%, 2) Polska M 54:47,31, 
X) Suwocja 19:01,84, 4) Polska MI 17:46,4%, 
5 CR 6:44, śjWęgry 4636,52, 


MMASYPMACJA MDYWYDUALRA 
PO 2? NAPACW 

U Wójcik 12:51.37, 2) Ollo Porsson 12:02,50, 
Wrrosiński, Rydmark, Kapłak, Wander. 
Wezyecy w |dentycznym czasie jek Oilo 
Persson. 

A MNapiesmte 15:94.25, £) Pietrasrewski 
W, JJ Stolarcwyk 15:07,01, 10) Nowe- 
erak 10,0. 


| czek wskutek defektu gumy oraz zmę 


czony Węgier. Drugą grupę prowa- 
dził Napierała, a oprócz niego z Po-| 
laków byli tutaj: Pietępczewski, Pa- | 
procki, Grzelak i Motyka oraz czte- 


o. : ; „ Hamburger (Angilia) 6:2, 6:2, 6:3; Parker | (Anglia) 7:5, 6:4, 6:2; Sedgman (Australi A 
groźniej przedstawiają się Ameryka (USA) — Carlson (Anglia) "630, 6:0, 6:2; "PAY Woyda. KT. saw, pr! Fuchs — 16,28, 3) Shipkey — 16,26. 
nie. 3 „ |Mottram (Anglia) — Nielsen (Dania) 6:2, | Puncec (Jugosławia) — Sada (Wiochy) ?:6, Dysk: 1) Gordien — 54,55, 2) Kade- 
Oto szereg ciekawszych wyników 6:4, 6:1; Mulloy (USA) — Redi (Austria) 6:2 6:2, 6:3. ra — 52,75, 3) Franks — 52,24 


walk rozegranych dotychczas: 
Single panów, 1-sza runda: 
Sturges (Pld. Afryka) — Van Meegeren 


(Holandia) 6:2, 6:0, 4:5; Cueelii (Włochy) 
Mc Qabe (irlandia) 6:2, 6:4, 6:1; Brom- 


STęskie KME 


A NARCIARZE JUż SKACZĄ 


"liwiaj śląscy grupujący 
się w Szczyrku — skaczą! 
Przecieram oczy. Jest piękne u=: 
palne lato, koniec czerwca słow. 
neczna pogoda. Jestem zupełnie 
trzeźwy, a narciarze jednak ska- 
czą. Jak to się dziee? Dzieje się 
w sposób niesłychanie prosty., 
Duszą narciarzy śląskich jest An 
tek Wieczorek, Własnym wysił-| 
wiem wybudował 


1 
i 


ogromną 10-. 
metrową huśtawkę, dzięki której | 
można szybować w powietrzu | 
eliminować wszelkie wady stylu. 
Huśtawka ta pozwala wykony | 
wać wszelkie ruchy z pozycji, w| 
której narciarz przelatywać bęe| 
dzie nad autentyczną skocznią.: 
Ale to nie wszystko, i 


W Szczyrku istnieje skocznia 
letnia, na której skacze się uży- 
wając zamiast śniegu — darniny. 
Lada dzien nadejdzie specjalna 
masa ze słomy, która pozwoli o- 
siągnąć odległość 30 — 40 me- 
trów! Podczas kiedy o sztucznym 
lodowisku mówi się, dyskutuje, 
rozważa,  roztrząsa, analizuje, 
lsonfjerugje — Wieczorek z owa- 
rzyszami buduję,  konstruują, 
eksploatują pierwszą w Polsce 
letnią skocznię narciarską. Bra- 
wo narciarze ze Szczyrka! 


BAŁTYK JEST NA ŚLĄSKU 


szczęście sytuacja ulega błyska- 
wiecznym zmianom. W Jeleniej 
Górze produkuje się nowe pol- 


i skie naciągi tak zwane Stylony j 


które kosztują 1 (jeden) tysiąc 
złotych. Polskie naciągi są nie 
tylko tanie. Są również bardzo 
dobre i trwałe, W ten sposób 
zwalczymy plagę naciągaczy i 
stracimy wspanialy temat do na- 
rzekania, którym był zawsze brak 
sprzętu. 


Motocykliści 


Podziękowanie 
dla PZPN 


W związku z przeprowadzoną przez 
PZPN akcją zbiórkową na rzecz Pol: 
skicgo Komitetu Olimpijskiego, ten e- 
statni nadesłał de Zarządu PZPN pie 
me z podziękowaniem, z którege ury- 
wek eytujemy; 

„Dzięki stanowisku  zajętemn przez 
PZPN eraz wpłatom z imprez piłkar- 
skieh meżna było przeprowadzić przy- 
gotowania olimpijskie i w tych gałę- 
ziach sportu, które ze względów finan- 
sowych same dokenać by tege nie mo- 
sły. 

W związku s powyższym Polski Ko- 
mitet Olimpijski na posiedzeniu w dniu 
5 czerwca postanowił jednogłośnie wy- 
razić Polskiemu Związkowi Piłki Noż- 
nej podziękowanie za  dotychezasową 
pracę". 


PKM (W-wa) 


zwyciężają w Grudziądzu 


Odbyte w ub. niedzielę w Grudzią- ! 
dzu na torze żużlowym zawody moto- | 
cyklowe o mistrzostwo ligi, zakończy- | 
ły się zwycięstwem motocyklistów 
PKM Warszawa przed „Olympią” Gru 
dziądz I — „Ostrowią" Ostrów. Zawo | 
dy te dały publiczności dużo emocji. | 
Brawurową jazdą popisywali się Wasi! 
kowski PKM W-wa i Zwoliński Olym | 


|pia Grudz, Żużlowcy Ostrowii jechali 


z pechem, Na skutek defektu moto- 
rów, na ostatnich okrążeniach, straci- 
li dwa pewne pierwsze miejsca. Po 
meczu PKM W-wa ma równią ilość 
punktów z „Olympią” Grudz. (46). 
Bieg I: 1) Najdrowski Olympia 
(N.S.U.) 1.49,9; 2) Dąbrowski PKM 


PKM 1.55,5; bieg VII: 1) Chlebicz 
PKM 1.51; 2) Najdrowski Olympia 
1.55,1; bieg VII: 1) Zwoliński Olympia 
1.50,4; 2) Dąbrowski PKM 1.509; 
bieg IX: 1) Wąsikowski PKM 1.47,9; 
2) Szałkowski Olympia 1.49,4. 


W biegu pozaprogramowym o pu- 
char Olympił zwyciężył Zwoliński 
Olympia 1.49,5 przed Wąsikowskim 
PKM 1.49,7. Publiczności około 6.000. 
Organizacja zawodów bardzo sprawna. 

P. Z.) 


M SEK. NA © M PRZEZ PŁOTKI 


AMSTERDAM (Obsl. Wt). Zaana sprin- 
torka holenderska Blankers — Coen ury- 


Gre podwójna mężczyzn: Morea, Russell 
(Argentyna) — Ducos (Francja), Sada (Wło- 
chy) 9:7, 64, 6:4; Cernik, Drobny (Czecho- 
słowacja) — Betts, Nicoli (Angllaj 4:1, 
6:2, 6:2; Bergelin (Szwecja), Harper (Au- 
stralła) Geeihand, van den tynde 
(Belgia) 6:4, 6:1, 6:4; Bromwich, Sedgman 
(Australia) — Rinkei, van $weol (Holandia) 
6:4, 64, 6:2. 


Młot: 1) Felton — 55, 2) Dreyer — 
54,67, 3) Hurnham — 52,24. 

Oszczep: 1) Seymour — 72,20, 2) 
Biles — 68,07, 3) Salisbury — 66,47. 

Dziesięciobój: 1) Baker — 6.730 p., 
2] Mondschein — 6.667 p., 3) Robert- 
son — 6.454. 


Zgodnie z przewidywaniami 


Polki przegrały 


PRAGA, 22.6. (tel. wł.). Czeszki w 
pierwszym dniu prowadziły po 5 kon- 
kurencjach 29:21 mimo, że nasze spra- 
wiły kilka miłych niespodzianek, (Si- 
noradzka, Moderówna). 

Polki wykazywały wielkie zdenet- 


,wowanie. Dowodzą tego przede wszy- | 
stkim biegi Na 100 m Polki zrobiły | 


trzy fallstarty, na 80 m pł, dwa, Że 
w tej atmosferze zdenerwowania o- 
szczepniczki polskie zdobyły się na 


w Prudze 39:50 


Na 200 m Bemowa i Strakova zde- 
cydowanie prowadziły przez cały dy 
stans, Porażki naszych sprinterek w 
biegach indywidualnych były zapowie 
| dzią klęski w sztafecie 4 X 100 m. 
| Na pierwszych zmianach sztafety nie 
zapowiadało się jednak wcale na po- 
rażkę. Mitanowa przegrała nieznacz- 
| nie ze Strakovą, a Moderówna zdoby 
ła nawet metr przewagi nad Lomską. 
Słaba zmiana Polek i Sicnerowa na 


zwycięstwo (czego się nie spodziewa-| na ostatniej zmianie sztafety spowo- 
no) zapisać należy na wielki plus. dowały wielką różnicę na mecie. 
Pierwsza konkurencja meczu i pier-| Skok w dal przyniósł łatwe zwycię 
wszy rekord Czechosłowacji. Komar- | stwo Nowakowej, która najlepszy wy 
kova w kuli jest w tej chwili pierwszo | nik uzyskała już w drugiej kolejce, 
rzędna, Zwyciężyła rzutem 12,94. Ma! Moderówna miała „trudności z rozbie- 
chackova była zdecydowanie lepsza giem. 520 uzyskała dopiero w ostat- 
od Polek, które rzucały na swym nor nim skoku. Dyskobolki zdeklasowały 
malnym poziomie. | swe przeciwniczki, choć nie osiągnęły 
W biegu na 100 m najbardziej zde wyników, jakich się od nich spodzie- 
nerwowana była Hejducka. Po dwu waliśmy, 
fallstartach nie odegrała też w biegu | 
żadnej roli, Na mecie była wyraźnie! 
ostatnia, tak jak Sicnerova pierwsza. 
Zaciętą walkę stoczyły Moderówna z 
Bemovą. Walczyły na całej trasie, ze 


200 m: 1) Bemowa (C) 26,3; 2) Strakova 
(C) 26,5; 3) Brockówna (P) 27,2; 4) Gem- 
bolisówna (P) 27,5. 

4x100 m: 1) CSR (Strakova, lomska, Be- 
mova, Sienerova) 49,8; 2) Polska (Mitan, 
Moderówna, Brockówna, Hejducka) 51,1. 


startu wyszły razem, na mecie o dłoń 
lepsza Moderówna. s 


W dal: 1) Nowakowa (P) 532; 2) Valen- 
lova (C) 528; 3) Chiumska (C) 527; 4) Mo- 


Wielką niespodziankę sprawiła Mi- | derówna (P) 520. 


tan, której czas jest mocno watpliwy. 


Dysk: 1) Wajsówna (P) 37,28; 2) Dobrzań- 


Polka wyszła ze startu razem z Lom- | *k* (P) 36.50: 3) Stachoviczowa (C) 33,45; 


skała w biegu na 80 m przez plotki de-| Ską, prawie razem przechodziły płot- | * żeniszkova (C) 33,26. 


Na następnych miejscach znajduję się: ` ; 
Kebrie | Vaverka (CSR) dalej helie 4] Ta geograficma nowość jest 


tanerczyk, Widovali (Szwecja), Wyienda, Ogromnie pocieszająca d'a kola- 
Bukowski, Węgler Madi, Gyełak a 3-ty | rzy. Bałtyk szumi na Ś!,sku coraz 


(NSUJ1.50; bieg II: 1)  Wąsikowski 
PKM (NSU) 1.49,4; 2) Zwoliński Olym- 
pia (Suudbeam) 1,53; bieg, III: 1) Chle- 


akonały czas 11 sek. Wynik jen jest © 0.3 
sek. lepszy ed rekordu twiutowege. ^a- 
letącego do Włoszki Testeni. Rekord 


jest Persson N (Brwacja). 


(rosy jest pod uwagę ezee dwóch pierw- 
swych ma macie 1 każdego klubu): 

1) ZEK Warszawa 26.05,46, 7) Ruch Che-, 
rów 26:14,1$, 5) Partyzant łódą 26:32,01. 
4 Sarmata Worczawa 2:31,01, 3) Mobtyaz- | 
ność Warsrawa 24:49,11. 


PRZEBIEG I-GO ETAPU 

Regulamin wyścigu „Dookoła Pol- 
ski” przewiduje, że zawodnik, który | 
przybędzie do mety w czasie o jedną | 
godzinę gorszym od pierwszego kola- 
rza na mecie, może być niedopuszczo 
my do następnego etapu. Groźba ta 
zawisła po pierwszym etapie Warsza- 
wa — Olsztyn aż nad 43 zawodnika- 
mil Jednak komisja sędziowska „uła- 


! skawiła" ich, gdyż zasźły tu specjalne 


łagodzące okoliczności, Etap był bar- 


głośniej, a głównym portem Bał. 
tyku jest Nowa Wieś, w której 
pod okiem starego fachowca ko- | 
larza Fajgego produkuje Się no- 


bicz PKM (NSU) 153,5; 2) Szałkows® | 
Olympia (Tryumf) 1.54; bieg IV: 1) Wą 
sikowski PKM 1.47,5 (najlepszy czas 
dnia); 2) Najdrowski Olympia  1.50,5; 


jednak nie będzie prawdopodobnie uzna- 


ki, na mecie różnica wynosiła maksi- 
mum metr, a na sztoperze zrobiło się 
aż 0,4 s. Albo Lomską nie osiągnęła 


BURZA MISTRZEM D. ŚLĄSKA 
WROCŁAW, 236. (Tel. wł.) — W 


decydującym spotkaniu o mistrzostwo 


ny przez Międzynarodową Federację Lek: doskonałego czasu, albo Mitanowa, 

koatletyczną. ponlewąż Holeadorka biegła gdyby złapano jej dobrze czas, mogła 

przy slinym wietrze. | wyrównać rekord Polski 12,2 Walasie 
Beg odbyl się w przetwie mlędzypzó: wjczówny. 


„klasy A Dolnego Śląska Burza poko- 
nała IKS 2:1 (2:0). 


Prowadzenie zdobył w 14 m Zwo- 


we rowery krajowe — Bałtyk. | bieg V: 1) Dąbrowski PKM 1,51; 2) Re 


Ww najbliższym Tour de Pologne, jek Ostrowia 1.52,9; bieg VI: 1) Zwo- dią. 


liśski Olympia 1.524; 2) Chlebicz 


| sze, 


czołowi kolarze polscy kręcić bę- 
dą na Bałtykach. Oby przypływy 
na metę były dla nich najłaskaw- 


były jak najrzadsze, oby na gu- 
mowych falach Bałtyku dopływa 
4 śmiało do zwycięstwa. 


Cóż DALEJ SZARY 
NACIĄGACZU? 
Wszyscy znamy naciągaczy te- 
nisowych, to ci, którzy naciągają 
biedne ofiary sportu tenisowego. 
Naciągają, to znaczy robią nacią- 


éso dłag; (221 km), szansa była bar- | gi, Naciągi kiepskie i dregie. Na 


KRAMER ZAWODOWYM MISTRZEM USA 
Ma kartach Forrest Hille w Mowym Jer- 


oby odpływy defekciarskie | ku odbył wę turniej tenisowy dla zæ 


wodowców © mistrzestwe Stanów ZJjedne- 
ezanych. Jak byłe do przewidzenia, de 
Anału zakwalifikowali się: dotychczasowy 
mistrz — Bobby Riggs | zeszłoroczny 
zwycięzca turnieju wimbledońskiege 
Jack Kramer. W finale zwyciężył Kramer, 
bijąc Riggoa w czterech cotach: 14:12, 
6:2, Jé, OL 

Drugi aukcee odniósł Kramer w gre 
podwójnej, mając 18 partnera Pancho 8%- 
gurę (Ekwador). Obaj odnieśli rwycię- 
stwo nad dotychczasową parą mistrzow- 
ską Ameryki Riggs — Budge 4:6, 8:7, 6:4, 
7:6, 8:6 (walka trwała przeszłe I godziny). 


reprezentacją amatorską Anglii, a Helan- 


„ZŁOTY KASK" 6 LIPCA 


Porwań (Obsł. wł.). Za zezwoleniem 
Polskiego Związku  Metecykiewego — 
Moteklub „Unia”* (Poznań)  ©rganizuje 


4 lipca ególnepolskie wyścigi motocykie- 
we e „Złoty kask". Wyścigi odbędą się 
na erze trawiastym w ławicy, długość 
jednego okrążenia wynosi 2,1 km. Wyścigi 
składają się 1 4 biegów dla mołocykil 
powyżej 150 ecm, do 518 ecm, de 150 ccm 
| z blegu finałowege. do którego zakwa- 
ffikowan! zostaną zwycięzey poszczegól. 
nych kategorii. 


Prócz powyższych blogów odbędzie się 
również bleg dia maszyn © pojemności 
de 120 ecm, który jednak nie będzie 
wchodził de konkurencji głównej. 


stwowege spotkania plikarekiego między Skok wzwyż był bez historii. Czesz. ' Uski z pięknie bitego rzutu wolnsgo 


ki wygrały, jak chciały, Emocji dostar Z odległości 25 m. Wynik podwyższył 
w 43 m Pańkowski. 


czył natomiast oszczep. Stachowiczów 
na pokonała o jeden centymetr fawo- 
rytkę Ingrovą, za co należą się jej sło 
wa uznania. Ale należą się jej i przy- 
kre słowa za styl gorszy, niż w ub. 
roku. Sinoradzka poprawiła się znacz- 
nie i wygrała wyraźnie. 


PRAGA, 2346. (tel, wł.) — Jak by-; 


Po przerwie w 5 m padła w zamie- 
szaniu podbramkowym jedyna bramka 
dla IKS, strzelona przez Bieńkowskie- 
go. Gra była ładna i fair. Widzów ok. 
10.000. 


HOLDEN MISTRZEM ANGLII 


| 
ło do przewidzenia, lekkoatletki pol- I W MARATONIE 


skie w drugim dniu meczu pora sko- 
kiem w dal i rzutem dyskiem nie zdo 
były się na lepsze wyniki, które mo- 
głyby poprawić ogólną sytuację, Mecz 
zakończył się zdecydowanym zwycię- 
,stwem Czechosłowacji 50:39- 


LONDYN. (Obst. wł] — Bieg mara- 
toński o mistrzostwo Anglii, rozegra- 
ny na trasie Windsor — Cheswich, 
wygrał znany biegacz Holden w cza 
sie 2:36:44.6. Na drugim miejscu upla 
sował się Richards — 2;28:3,2. 


* 


Ar. 6 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Nr R 


Pięściarstwo na cenzurowanym 
Had czym radzić powinno 
tegoroczne Walne Zekranie PZB 


Artykuł dyskusyjny 


EZON bokserski można uważać za 

ukończony. Stoimy obecnie przed 
walnym zebraniem PZB i jest te wla- 
ściwa chwila, aby bez zachłystywania 
się niepotrzcbnym optymizmem sasta- 
nowić się czy istotnie wszystko jest w 
porządku? Chodzi przede wszystkim 
© to, czy bok» dotarł u nas wszędzie 
tanı,- gdzie mógł i powinien był de- 
trzeć? 

Niestety, edpewiedá na te pytania 
nie może być pozytywna przede wszy- 
stkiem dlatego, ie przywykliśmy pæ- 
trzeć na sport pięściarski przea pryzmat 
istniejących przepisów PZB, które rze- 
czywiście nie są w stanie doprowadzić 
de tak bujnego rozwoju uprawiających 
boka. 


ZA MAŁO STARTÓW 


Złe tych przepisów polega m. in. ma 
tym, że obejmują ene nikłą ilość im- 
prez i nie mogą wskutek tego zapewnić 
wszystkim zarejestrowanym  zawodni- 
kom pewnej minimalnej ileści startów 
w ciągu roku.  Wiadonie powszechnie 
jak nieliczna jest grupa bokserów, któ- 
rzy mają aapewniony udział w zawo 
duch. t'raygniatająca większość pięścia 
rzy zdana jest w tej mierze na widzi: 
misię kierownictwa klubu 
i właściwie mie wie po ce trenuje, lub 


własnego 


— co ma miejsce najczęściej — nie tre- 
nuje wcale. 

Sport, który nie daje' przeważającej 
części swych zwolenników możliwości 
brania udziału w zawodach publicznych 
— taki sport odcina się od dopływu re- 
serw i jest skazany na wegetację. 

Te prostą prawdę pojęło dawne kie- 
rownictwo sportu piłkarskiego, tworząc 
dla coraz to liczniej napływających ama- 
torów gry w piłkę nożną coraz te nowe 
systeniaty gier mistrzowskich. Dla 
100000 piłkarzy PZPN dysponuje dzi- 
siaj imprezami w ramach mistrzostw 
trzech klas okręgowych i dwóch klas 
państwowych. Jesteśmy głęboke przeko 
nani, że gdyby doszło do wiadomości 
PZPN, żesdalsze 10.000 amatorów pił- 
karstwa nie ma co z sobą rubić — to 
PZNP nie zawahałby się zaproponować 
u worzenia klasy D w tych okręgach, w 
których ten nadmiar niewyzyskanych dla 


sportu zawodników istnieje. I byłby to' 


wniosek słuszny, bowiem trudno sobie 
wyobrazić „sportowcą w stanie spoczyn- 
ku“, w stanie długo rwałego wyczekiwa- 
nia aż uwolni się miejsce w drużynie 
biorącej udział w rozgrywkach. 


PODZIAŁ NA KLASY 


Pewinien więc nastąpić podział klu- 
zawodników na klasy. 
tylke rozszerzy wielo 


bów i samych 
Podział ten nie 
krotnie system drużynowych i indywi- 
duclnych bokserskich rozrywek mi- 
ttrzow:kich i spowoduje przez te znacz- 
ny napływ świeżej krwi do szeregow 
pięściarzy. Podział na klasy usunie dru- 


gie obok „brrrobocia“ złe w sporere 


bokserskim, Mamy tu na myśli a ie- 
równewalki. 

W obecnych stosunkach nie można 
mówić serio © należytym doborze prze: 
ciwników. Publiczność płaci, żeby zo- 
baczyć esiem walk — trzeba zatym pu- 
blicznmości pokazać osiem walk. Ciągnie 
się więc za włosy na ring różnych mło- 
dzików i niedoaczonych bokserów i rzu- 
ea się ich na pożarcie klasowym prze- 
ciwnikom, bo... trzeba wypełnić pro- 
gram. Metoda ta prowadzi nieuchronnie 
de różnege rodzaju tragedii. 

Postulat 


sklacyfikowsnia  hokserów 


Automobiliści przed trudną pr 


ma poza tym i inną jeszene ralę do- spel 
nienia. Nie należy zepuminać, że boks» 
jest sportem par excellence- indywidual- 
nym. Bokser stacza zawsae swoją walkę 
i zanosi z ringu przede wszystkim vłas- 
d porażkę. Wiród powodzi różnych 
imprez — międzynarodowych, między- 
klubowych i indywidualnych — bokser 
snuje z trudem nić własnej kariery spor 
towej. W książeczce sportowe-lekarskiej 
zapisują mu zwycięstwa, porażki, ed 
czasu dv czasu urządzają jubileusz na 
setną, dwusetną walke i... te wszystke. 
Wydaje wię, że bokserzy będą ` woleli 


wyraźnme szercbłe ich kariery sportowej, 
niezależne ed niczyegu widziniisię, lecz 
mlubyte w sporób sprawiedliwy i nre- 
gulowany jednake dla wszysikich pięś- 
ciaruy w całej LFeloce. 


JAK BY TO BYŁO? 


Przypuńćmy więc, że każdy poczętku- 
jący bokser otrzymuje książeczkę spor- 
lowelckurzką a wpisem du ki. C. Aby 
otrzymać adnotację e pezcjściu dlo kl. B 
musi uzyskać 10 czystych punktów do- 


Punkty zapisuje delegat wydziału sper 
łowego jednocześnie 3 wpisanicm wyni- 
|ku walki. Oprócz lege na podstawie 
Iirola iiras zawodów OZB wpisują do 


kartotek zawodników wszystkie uzyska- 
ne i stracone punkty i egłaszają na tej 
podstawie awane lub spadek zawodni. 
ków z klasy da klasy. 

Jak już powiedzieliśmy za esiągnię- 
cie 10 czystych punktów dodatnich (tan. 


pe potrąceniu punk'ów ujemnych) na- 
| 


stępuje awans do kl. B. Za dalsze zo 


następuje pe  zarcjestrowaniu w jege 
książeczce sportewo-lekarskiej podwójnej 
ilońci ezystych panktów njemnych (tam. 
pe potrąceniu punktów dedatnich) © 
stosunku de ilości punktów dodatnich, 
jaka poprzednie była potrzebna de æ 
wansu. Inaczej mówiąc za 40 czystych 
pkt. ujemnych następuje spadrk z ezstræ 
klasy de klasy A itd. 


CO BY TO BYŁO? 
Przede wszystkim uzyskamy znaczma 


datnich. Punkty dodatnie otrzymuje się: Czystych punktów dodatnich awans do większą ilość imprez, k'óre obejmą mia 
jeden — za zwycięstwe nad zawodni. kl. A i za dalsze 20 ca. pkt. dod. awans tylko szczyty pięściarstwa, ale wszystkie 


kiem klasy e jeden szczebel niższej 


do extra-klasy. Z uwagi na to, że extra- 


jego dolne formacje rezerwowe. 


. -o . . . a I H iec 5 
(większa różnica klus nie jest w ogóle, klasa powinna mieć charakter ogólnej jeśli chodzi i imprezy indywiduałwe 


dopuszczalna), dwa — za zwycięstwo | polski, do punktacji dodatniej zawodni- będziemy 


mieli w okręgach pierwszy 


nad beksctem klasy tej samej, tray —, ka A kl. zalicza się jedynie zwycięstwa krok, eraz trzy mistrzoswa dla klas A, 
za zwycięstwe nad zawodnikiem klasy nad zawodnikami x innych okręgów i B i C a więc razem 4 imprezy. W skałki 
wyższej e jeden szczcbel i cztery — za Państw, oraz z zawodnikami extra-klasy ogólnopolskiej będziemy mieli między» 


zwycięstwo w zawodach PaA naredo] 


wych. 
Punkty ujemne otrzymuje się edwrol- 
nie, 


un 


wlasnego okręgu. Do punktacji ujemnej 
zalicza się wszystkie porużki bea wy- 
! jakun. 

Spadek zawodnika do klary niższej 


XIV Międzynarodowego Raicu A.P. 


Już tylko parę dni dzieli nas od 
rozpoczęcia XIV M ędzynaroduwego 
Raidu Samochodowego W sobotę, 26 
bm, o godzinie 6:tej wystartuje pierw 
szy samochód z Placu Zwycięstwa w 
Warszawie. 

Wśród automob'lfFstów oczywóście 
welkie poruszenie Kto może — szy 
kuje maszynę Warsztaty zawalone ro 
botą. Stare samochody, pam'etające 
często czasy przedwojenne i całą woj 
nę przechodzą w pośpiesznym tem- 
pie kurację Woroncwa! Ty:ko polski 
automobil sta potrafi na tak'ej maszy 
nie poiechać z powodzen em Każdy 
zagraniczny kierowca spoirzałby na 
nią z obrzydzen em. splunąłby 1 w 
b'ałych rękawiczkach siadł za kierow 
nicą dcpiero co dotartego wozu. poły 
skującego św eżym lakierem 1 nkla- 
mi, — z gruntu i z precyz'ą fabrycz- 
nie do ra du przygotowanego. — no... 
i poiechałby z niewątpliwą  klasą!... 
Ale nasza .ferajna samochodowa” to 
brać zaciekła: n'e ma nowego samo- 
chodu. pojedzie na starym — 1 wiet 
rzy. że osągnie na nm dobre wyniki, 
(oby, oby! ..). 


, 27 KIEROWCÓW Z CSR 


A konkurencja w tym raidzie bę- 
dzie bardzo poważna. bo 27 m u pierw 
szorzędnych kierowców czeskich na 
samochodach fabrycznych. przygoto- 
wanych „non plus ultra" Z naszej 
„W elk'ej Tróiki Samochodowej” we- 
źmie udział w zawodach zdaje sę 
tylko Mazurek Ripper me daie zna- 
ku życia, zapewne gdześ w zaciszu 
garażu wpatruje się chmurnie w swą 
staruszkę Bugattkę. z której iuż nikt 
nic nie wykrzesze Rychter chodzi iak 
gradcwa chmura. bo wogó'e niema 
wozu. Mazurek ma jechać na „cytry- 
n e”, ale się jeszcze trochę tego wy- 
piera. Kto go trm w'e? Mistrz Ma- 
zurek, który nabił tylu europejsk ch 


Przed walnym 


W 14 okręgach 226 klubów | 


W związku z mającym się odbyć w 
końcu miesiąca walnym zebram'em Pol 
sk'ego Zw'ązku Bokserskiego Zarząd 
PZB wydał sprawozdanie z dzialal- 
mości. 

PZB zrzesza w chw'li cbecnej 14 o- 
kręgów z 226 klubami lub stowarzy- 
szen ami. Najliczniejszym okręgiem 
jest slask’ zrzeszający 37 kl: bów, aa- 
stępnie Poznań — 36 klsbów, dalej 
okręg wrocławski — 24 okręg': srcze 
€'ńsk' łódzki. i warszawsk po 19 kiu- 
bów, gdzósk” — 17. rzeszowski — 13. 
pomorski i częstochowski po 12, ol- 
sztyńsk — 6. krakowski — 5, bialo- 


stocki — 4, i lc belsk 3 kloby, 


Według nades'anych protckółów w 
czasie od dn'a 1 maja 1947 r. po- 
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zebranie PZ8 


szczególne kluby rozegrały t 170 spot- 
kań, w tym kluby z okręgu przod ją- 
cego — śląskiego 287, z okręgu po- 
znańsk'ego — 168, z okręgu pomor- 
skiego 130 i wrocłzwskiego 112. Licz- 
ba zarejestrowanych zawodn'ków wy- 
nosiła w dniu 1 maja 1948 r. 8915 
(okręg śląsk’ — 1435, okr poznański 
— 1294, okr. łódzki — 1.225 zawod- 
n'ków). 

Wśród klnbów Warta (Poznrń) zrze- 
sza 290 zawodn ków dalei ida Creco- 
via — 208. ŁKS (łódź) — 198. IKS 
(Wrocł1w) — 155. HCP (Poznań) — 
121 ZZK (Poznań) 115. ZWM Zryw" 
— 105. W sła (Kraków) 101 i Legia 
(Warszawa) — 100. 

We wszystk'ch okręgach jest 159 sę 
dziów związkowych oraz 180 kandy- 

| datów Najw'ęcej sędziów zw'ązko- 
wych ' kandydatów posiada Poznań — 
47, Łódź — 46 Warszawa — 45, Szcze 
cin — 32, Slask — 29. 

Ewidencj: kadry 'nstr"k'orskiej zwe 
ryffkowanej perez Wydział Wvszko!e- 
niowy PZB wykazoje: stop'eń trenerr 
posiada 26, instruktora — 58 pomoc 
n'ków instrrktorrkch — 6, przodow 
|utków — 108 | sekndantów — 101 U 
! roka sprawozdawczym powiększył 

się Tczba nauczycieli boksu, (wyłącz 
jąc sekondantó-,) o 115 kandydatów 
| W te: chwili nie ma w Polsce ośrod- 
„ka, w którym nie byłoby chociaż prze 
| downika boksu. 


kierowców. o wszeckświatowej sławie, 
w przedwdjennym wielkim raidze w 
Trypol:sie, — porusza tylko czarnymi 
iak smoła wąsikami i uśm echa się... 
Komandor Sportowy tej 'mprezy. Inż. 
Zeydowski, twórca regulam nu ra'du, 
zaięty dzień i noc. ale. że pracowity 
jak mrówka, węc chwali sobie, „że 
mocno za bardzo jest umęczony”... 


CO NA TO PIĘKNE PANTE?.. 

Nsjwiększym przeciwn'czkzmi rai- 
du były z początku żony kandydatów 
na zawodnków No i trudno się im 
dzwić.. Z chwilą gdy . Pan i Wład- 
ca” postanow I brać udział w raidzie. 
zaczęły się w domu drakonske o- 
szczędności: w'legiatura, długie. let- 
n'e suknie, kspe'usze z całym ogro- 
dem lub kurn'kiem na rondzie. w'elko 
ści koła. nowa sypialna z m'tacji je 
sionowego drzewa wszystko to. 
choc'aż projektowane i prawie za- 
tw'erdzcne — pozożtrło w sferze nie 
ziszzzonych marzeń 
chłonał i pochłania wszystko Żadne 
ambroz'e nie nęcą tak zawodn ka. iak 


w złe tańszei benzyny Nowe opony 
| éna mu się w nocnych marzeniach : 


| we dnie i na iawie Szept .ukocha- 
nej“ niczym mu. wobec precyzyjne) 
pracy nowych, tłoków 
Jednym słowem „ra'd” i samo- 
chód” przysłonił sobą wszy»tkoł 
USTĄPIŁY... 


Po ciężk'ej. 8-miu godz'nnej. zawo- 
dowej pracy, zapal-ny ra'dowiec sie- 
dzi i katkulue ialby to ieszcze ulep- 
szyć swój wehikuł, studiuje regula- 
mn i. chylrze przemyśla zwyc'ęskie 
chwyty. I tak powol — to lagodpe 
szaleństwo zaczyna ogarniać żonę i 
dz'eci Oto i małżonka zaczyna się in- 
teresować. nie tyle może moż! wością 
otrzymania wym ennych częśc (przyi- 
dą. czy nie przyidą?), ile przyszł. m! 
szansami na zwycięzcę swego dozgon- 
nego towarzysza Życia. „P'erwazy” 
na planie jej życ'a musi być : pierw- 
szym w zawodach, — inaczej n epo- 
dobna.. 

A niełatwo bed7ie zd-być to pierw- 
sze m'eisce: w XIV Międzynarədo- 
wym Ra'dzie startuje 89 kierowców. 
Zgłarzono 12 zespołów, v czego 4 cze- 
chosłowackie ; 8 naszych. 


Samochód po- ` 


Pan Prezydent R P ofiarował na- 
grodę dla zwyc'ęsk'ego zespolu, bę- 
dze sę więc o co ubiegać Pozatym 
szereg, (na ucho mówią, że iest ich 
całe mnóstwo) cennych nagród i pre- 
m'i pieniężnych nagrodzi trud najlep- 
szych. 


| PODZ'Ał. NA KTASY 

| Regul-min Ra'dn podz'elił ssmorho 
idy na k'ay wedł:ć pojemności *'ln'- 
ka: w kl. I dn 750 cm icfzie 15 za- 
wode ków. w tvm R-m'u Czechów. w 
U do 1200 cem 'edzie 19 zawodników 
w tym 9 Czechów w I 15°% ccm 25 
lzaw (sam Po'acv) IV — 2000 cem 
25 zaw. 4 Czebhów w V — do 3000 
ccm 19 zaw. 6 Czechów w VI nowy- 
tei 300 rem — 4 zawodników Start 
w każdej klasie nartani w odstenach 
dwrm'antaowych wzćl Iednam'nuto- 
wych. a to w z=lcżnoś$ri cd I-t zeto 
szonych szmochodów w danei klasie 


TY' KO PUNKTY KARNE 

Regulamin iest tək przemuślnie 
ckonstroowary. Że nie bedzie w tym 
radzie punktów dod-tnich tvtko kar- 
ne: a tych można nałanać całe mnó- 
stwo: snóźnien'e się na punkty kon- 
tra'ne bedą ksrane punktom karny- 
m. sróźnienie sie na ttórykolwiek 
punkt kentrolnv cznsv lub mete eta- 
pn. rawvżej iedne: ćcdziny ponad o- 
kreś!onv czis nrze'szdu. nowoduje wy 
kluczenŃe z Raidu Każda k!ssa ma 
swa określoną sztbkość którą nie 
możn» nrzekroczvć ani wrwvż ami 
są 


Zresztą na'n'*sze szybkości 
bardzo dostepne: dl» klasv I szei 
40 km/g. M-et — 43 km'e. IFl-c'ej 
47 km/s TV-ei — 50 kmig. V-tej 
55 tm/g, VI-tei — 60 km'g. 

Typować dz'ś zwycięzcę w ogólnej 
kląsyfikacji iest órnbo nrzedwczesne 
Nie zn»my zupełne kierowców cze- 
skich. chocinż n'e watn'my, że są oni 
p'erwsza wai” ale „fortuna varia- 
b lis", — zdarza s'ę czasem „fuks na 
torze" To 'edno iest newnym, że rəid 
wyłoni nowe tnlentv. które meże kie- 
dyś zrbłvsna ink gw'əzdy na firma- 
menc'e polskiego sportu samochodo- 
wego. 


zn'ż 


M de Lavaux 


LISTA ZAWODNIKÓW 
1) Krzyszczyk, Fiat — A P, 


| z 


K'asa 1: 


GOŚCIE Z DALEKIEJ PÓŁNOCY 


W-wa; 2) Hajduk, Jawa — CSR; 9) Dvorak. 
Jawa — CSR; 4) Pohorecky, Asio M 
CSR; 5) Hodac. Aero M. — CSR — AK, 6) 
Mrsz, Aero M — CSR — AK; 7) Vicek, 
Aero M — CSR — AK, b) Kratnet Aero 
M CSR — AK: 9) Paukert Jawa — 
CSR; 10) Janiewicz DKW — AP Kat; 11) 
Tomaszewski, DKW — AP Morski, 12) Go- 
ławiocki. DKW — AP Kr; 15) Chodowiec, 
DKW“ — AP Wwa: 14) N'iolok OKW — 
AP W-wa, 15) Gajewski, OKW — AP Wwa 


— 


Kiasa M: 1) Karwacki, 
Goszczyński, Opel K 
nar. Snger — CSR; 4) Dba'y Skoda — 
CSR; 5) Cemner Skoda — CS? 6) W. 
Skoda — CSR; 7) Bobak Stada — CSR; 
4%) Neturi! Sroda — CSR 9 Komar Sko- 
da — CSR; 100 Swoboda Sroda — CSR; 
14) Puierron Skoda — AP Gwardia’ 12) 
Turski Skoda — AP Gwardia; 13) Wólło- 
wiczowa. Fiat — AP Borrań: 14) M'oatow- 
ski Fiat — AP Szcz; 15) Wójcik Fiat — 
AP Kr: 16) Balsban Stever — AP Wwa; 
17) Kulik Hansa — AP Wwa, 18) V"chal, 
«DF — CSR; 19) loth KOF — AP Wwa 


Klasa Hi: 1) Łrervński Opat O! — aP 


Fiat — AP M: 7) 
AP Wwa: 3) Sut- 


M.: 2) Łacykow'ki. Lancia — AP Pom 3) 
Dostawka. Lancia — AP Kr; 4) Pertow- 
ski Lancia — AD Wwa. 5) Cv'llinq Opel 
O! — AP Ki$$ó) Jagielski. Opel Oi — 
Ap Wwa 

Wiasa IY: 1) Dabski Mercedm — AP 
Tsest: 2) U'atowski Mercedes — AP 
Wrocł : 3) Żystkow:ki Mercedes — AP M.: 
4) Korzeniowski Marcedaa — AP Wwa: 
£) Hałowska. ‘anderes — AP Ka? 4) 
Piettirwicz Citroen — AP Wrocł 7) Te- 


tyck! Citroen — AP Gwa'tla 8) Ziółkow. 
«kl, Citronn — AP Gw: 9) Wierzba Ci- 
toen — AP Wwa 10) Dobry Bristo' — 


ZSR. 119) Hovorka BMW — CSR 17) Mi- 
-ek BMW — CSR, 19 Serie RMW —' 
TSR: 14) Srymuć BMW — AP Kat: 15) 
dod-taw=kl BMW — AP tat: 16) Borow- 
-ryk BMW — AP Kat; 17) Liehocks BMW 
AP Kat: M) S*'anierew-ki RMW — AP 
tłód?: 19) Michrlowski BMW — AB tódtź: 
M) W l-wiry BMW — AD M: 21) Maj- 
kowski BMW — AP M, 22) Damski MW 


AP Kr: 2% Tarnawa Arrq — AP Ka 
Tekliński, Asro 
fychter — AP Wwa. 

K'ese V: 1) Feric Wys — AP Kat; 2 
$mo'arz, Wi”vs — AP Bydg: 3) Różycki, 
wiltys — AP Bydg; 4) $%'iwiński wiilys 
AP Bydg; 5) Jedra, Willys — AP Bydg.; 
4) Asrkonazy, Wi''vs — AP MON: 7) So- 
bel, Wi'lys -= AP MON: B) Wasl'owski, 
Wi'ys — AP MON; 9) Howlacki, w:''ys — 
AP MON; 1m Piskorek Willys — AP Gwar- 
dia; 11) Kustosz, Wi'lys — AD Gwardia; 
12) Blarnacki, Hanomag — AP Gwardia; 
13) Pohl, Jaw'ar — CSR; 14) Nowók, Ci- 
‘roen — AP ZZK, 15) Ma!csr, Tatra — CSR; 
16) Bittner. Ta'ra — CSR; 17) Martinek, 
Tatra — CSR; 18) Hanmann Tatra — CSR; 
| 19) Kohout Tatra — CSR. 

K'asa YI: 1) Rreśniczek Chryt'er — AP 
Kat; 2) Woas, Chavro'et — AP M; 3) 
Witkowski, Chevrolet — AP Wwa: 4) $u- 
chada, Jaguar — AP W-wa. 


24) | 
AP W-wa ZIK; 75) 


Kuturse szwedzccy, którzy po raz pierwszy w lusturu nuszego kowrstwa nurtują w Polsce, okazali się doskona- 


pie Warszawa — Olsztyn. 


e łymi zawodnikami i już ma pierwszym etapie reprezentani ich Persson (drugi 3 pruwej) zają pierwsze miejsce w ela- 


óbą 


okręgowe mistrzostwa Polski, de teh 
rych stają wszyrey dopuszczeni przcz kæ 
pitana związkowego PZB sawodniey 
extraklasy i ośmiu mistrzów niiędzychrę 
gowych «A-klasy. Ewentuałmie kapitane- 
wi możnaby przyznać prawo doptszrze 
nia de mistrzostw kilku dalszych sawe 
dników, z A-klasy. W ten sposób w ska 
li ogólnopolskiej będzie razem również 
4 imprezy. 


Imprezy dla juniorów pomijamy ce 
lowo, ponieważ imprezy takie nie sę 
w ególe ani potrzcbne, ami celowe. Z 
chwilą wprowadzenia podziału hokse 
rów ma Cztery klasy utrzymywanie kle 
sy juniorów traci rację bytu. Wystarczy 
zrobić słuszne założenie, łe wsayscy 
młodzicy znujdą się na krócej, lub dle 
tej w kl. C, be od niej muszę rezpocząć. 

Jeżeli chedai z kolei e imprezy drw 
żynowe będziemy mieli w okręgach nie 
strzostwa klas C, B i A z norrhalną wab 
ką e wejście do klasy wyższej i unikn.ę» 
cie spadku do klasy niższej. Mistrz @ 
kręgu klasy A bierze udział w druzyn 
wych mistrzostwach Polski, 


MISTRZOSTWA DRUŻYNOWY 


Temat jak rozgrywać mistrzostwa dru 
żynuwe Polski nie duje spokoju dziaią 
czem bokserskim.  Zeszłoroczne ‘vaine 
zebranie VŻB doszło da wniosku, że w 
roku oliiupijskim należy uwolnic wię» 
międzyokrę: 
przegląd 

3 i dh 
nakie — jak większuść decyzji PZB — 


cej terminów dla imprez 
gowych, aby uzyskać lepszy 


czołówki. Była to decyzja słuszna, 


nie sięga ona istoty zagadnienia i regu» 
luje sprawę na b. krótką metę. + 

Wydaje się, że istnieją dwa wyjścia 
z impasu. Albo dopuścić do mistrzostw 
wszystkich mistrzów okręgowych i wie- 
dy rozgrywać całe mistrzostwa sys emem 
eliminacyjnym przy rozstawieniu 1 dru- 
żyn, i bez tzw. puli finułowej, albo u- 
tworzyć ligę bokserską (klasę państwo- 
wą) z udziałem istotnie  najinocniej- 
szych klubów w Polsce i rozgrywać mi- 
strzostwa systemem punk owym. Celem 
de którego zmierzamy jest niewątpliwie 
liga. Jednakże jak widzimy na przykła- 
dzie PZPN liga ma także swoje pow. 
ne minusy. 


LIGA? 


Do sprawy utworzenia ligi bokser 
skiej nalcży podejść b. ostrożnie, aby 
dla małych celów nie poświęcić celu zæ 
sadniczego. | nie można chyba mówić 
poważnie e utworzeniu ligi dopóki nie 
zostenie rozwiązana sprawa finansów 


klubów A, B i C klasy. 


z dotychczasowym 
regulowania spraw (inanso- 


Należy zerwać 
zwyczajem 
wych w sporcie bokserskim w sposób 
jednaki dla wszystkich klubów i zasto- 
sować gradację ulg. Kluby C-klasy na- 
leżało by zwolnić ze wszelkich ówiad- 
czeń w 100%, kluby B-klasy w 66% i 
kluby A-klasy w 33%. Sprawę odsst:k 
związkowych i diet powinno rożstrzyp- 
nąć tegoroczne walne zebranie PZR. 


Sprawa ulg kolejowych zależy ed Mi- 
duterstwa Komunikacji i nie pozost ie 
nie innego, jak łudzić się nadzeją, że 
mając do wyboru: dać ulgi i mieć mały 
dochód i paszżerów, czy też nic dać vlg 
gle nie mieć ani pasażerów, ani do"!1e- 
lów — Minis'erstwo wybierze danie ulg 
i osiągnięcie małego dochodu. Oeczywł- 
ście chodzi nam tylko o kluby A,  : C 
klasowe, które w obecnej sytuacj "ie 
korzystają z koniunikacji kolejowej. 


| * 


Przedstawiony wyżej prorram mi 
trzowskich imprez, indywidualnych i 
drużynowych, umożliwi przypuszez nie 
"ażdemu bokserowi bod.:j jeden stert w 
roku. Jednakże każdy z zawodników bę- 
dzie niewątpliwie dzżył do awanw: !e 
wyższej klasy i © ciał w tym celu ‘to 
czyć po'rzebną ilość walk dla o mę 
via wymagrnej ilości punktów. Na tvm 
tle powinna wytworzyć się w kl b-h 
tmos<fera wiecznego „głodu imprez“ i 
dyną edpowiedzię  kicrewnictwa be 
lzie organizowanie tych imprez. Jećlk 
"ak będzie proponowany 
orzez nas podział na klasy odegrn rolę 

ję ote ka'alizatora procesów rer 
wojowych polskiege pięściaretwa. 


istotnie, to 


tladurowicz 


3 


